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- Refekoye obrad Koła polskiego. 


Przebieg ostatnich obrad Koła polskiego, 
które się przed kilku dniami zebrało w Kra- 
kowie, pozostał prawie tajemnicą dla spo- 
łeczeństwa polskiego. Cenzura, która po od- 
roczeniu się parlamentu powróciła do metod 
wypróbowanych przez trzyletni okres wo- 
jenny, metod tak ostro w parlamencie oce- 
nionych jako szkodliwych dla państwa i spo- 
łeczeństwa, ledwie strzępki pozostawiła z 
sprawozdań o obradach Koła, ledwie strzęp- 
ki z uchwał na Kole powziętych. Lepiej nie- 
eo poinformowane zostały o przebiegu tych 
narad dzienniki niemieckie, którym dużo 
więcej pisać wolno o sprawach polskich, 
niż — Polakom. Za to jakieś tajemnicze biu- 
ro telegraficzne powiadomiło obce pisma, iż 
tłum tak groźne wobec Koła zajął stanowi- 
sko, że tylko energiczne wkroczenie policyi 
ocaliło jego członków! 

Tyle skonstatować można i wolno, iż Ko- 
ło uchwaliło rezolucyę w sprawie legionów, 
skonfiskowaną w pismach przez cenzurę, 
drugą w sprawie stanowiska Rady Stanu 
oraz oświadczyło się za taktyką opozycyjną 
wobec rządu, o ile on nie zmieni swojego 
wobec Galicyi stanowiska, Za tą ostatuią 
rezolucyą głosowali konserwatyści, demo- 
kraci i socyaliści, gdy za bezwzględną Opo- 
zycyą przeciw rządowi oświadczyć się 
chcieli narodowi demokraci i ludowcy. — 
Wniosek socyalistów, zgłoszony na Koło je- 
pzeze przed jego posiedzeniem, o zmianę 
statutu Koła w kierunku ograniczenia zasa- 
dy solidarności do spraw wyłącznie narodo- 
gryeb, nie wszedł zgoła pod obrady, wido- 
cznie dla tego, iż nie miał żadnych szans 
przejścia, gdy poza secyalistami wszystkie 
stronnictwa, a także prawie cała prasa pol- 
ka — bo z jednym tylko wyjątkiem — o- 
bwiadozyły się przeciw temu szkodliwemu 
eksperymentowi, a nawet organ oficyalny 
socyalistów w tej sprawie zachowywał mil- 
czenie. 

Ostatnie posiedzenie Koła było jednem 
E wielu posiedzóń, jakie Koło odbywa, nie 
miało zgoła jakiegoś wielkiego zadania 
przed sobą do spełnienia, gdy odpadła kwe- 
stya solidarności Koła. Obok zajęcia stano- 
wiska ĉo do sprawy legionów w rezolucyi, 
w której stwierdzono też, że Koło niewzru- 
szenłe-stoi przy uchwale z 28 maja b. r., mia- 
lo Koło głównie rozstrzygnąć o swojem sta- 
nowisku do rządu i rozstrzygnęło tak, jak — 
iw obecnych warunkach — rozstrzygnąć mu- 
nało. Z natury rzeczy wynika, iż ponieważ 
rząd postępowania swego wobec kraju nie 
zmienił, Koło musi pozostać w opozycyi. 
Uest to opozycya oczywiście wobec rządu, 
wynikająca z zasad parlamentarnego życia, 
pozywiście nie wobec państwa, eo Koło 
twierdziło inną uchwałą, wyrażającą hołd 
monarsze z powodu odbicia reszty Galicyi. 

Zdawałoby się więc, iż nie stało się nie 
takiego, coby wzburzało umysły. Tymcza- 
sem tutejszy organ konserwatywny W na- 
miętnym artykule uderzył na Koło polskie, 
na tego Koła politykę wobec rządu, mimo 
że konserwatywni członkowie Koła głoso- 
wali za wnioskiem, by pozostać w opozycji. 
Według „Czasu“ uchwały Koła „sprzeczne 
f4 same ze 80bą, chwiejne i niekonsekwen- 
tne, nie mają mocy pociągającej i nie są w 
stanie oddziałać na społeczeństwo" — to 
znów „w Kole polskiem panuje niebywały 
zamęt“, „większość Koła nie ma praktycz- 
nego programu" i t. d. A powodem tego 
wszystkiego ma być to, iż Koło stoi dalej na 
gruncie uchwały swej z 16 maja (wniosek 
Tetmajera) i uchwały krakowskiej z 28 ma- 
Ja, która „wychodziła poza ząkres polityki 
realnej", I nie to dla „Czasu“, iż zawsze gło- 
pił, że należy się poddać kierownictwu Koła 
polskiego, że jego uchwał zaczepiać nie wol- 
"oj Takie stanowisko obowiązywało „Czas“ 
wtedy, kiedy konserwatyści w Kole rządzi- 
p. Dziś, gdy w, Kole przeszli oni do mniej- 
„ości, „Czas zwalcza bezwzględnie poli- 
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tykę Koła, choć zawsze głosił zasadę anas Poly z 2. GZ6TWCa 3 
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„SR „JE w ręce rządu carskiego; państwa centralne 
szkodzą w, Wiedniu powadze i sile tego Ko- ME S się Pomódi | Uitarnej od na- 
ła. I nic to dla, „Czasu“ nie znaczy, iż z tą | rodu, który nie choe już widzieć Rosyi u sie- 
uchwałą z 28 maja zsolidaryzowało się, 


bie, ale postępowały niezręcznie. W Króle- 
przez usta hr. Zdzisława Tarnowskiego tojstwie osiadła cała armia funkcyonarynszy 
stronnictwo, którego głosi się organem. — 


cywilnych i wojskowych, która naciskała na 
„Ozas“ nie waha się dezawuować tych kon- 


Berlin, aby jej stamtąd nie usuwano, bo nie 

3 Aá 46 chciała iść na front. W Warszawie stronni- 
serwatystów, co więcej — wyraźnie poma- 
wia ich o brak odwagi eywilnej, o tchórzo- 


ctwa ugrupowały się w obóz aktywistów 
stwo więc, gdy pisze, iż głosowali za tą re- 


(lewica, centrum i część prawicy) i pasywi- 
stów (reszta prawicy i klerykalni, tworzący 

zolucyą z 28 maja „pod wpływem nastroju, 

wywołanego w kraju, i teroru, inscenizowa- 


Międzypartyjne Koło Polityczne). Mimo 
przykrości okupacyjnych, aktywiści trwali 
nego/w Krakowie“. A jakaż wartość takich 
posłów, uważających się za elitę, za trzeż- 


przy państwach centralnych. Entente powia- 
wych, realnych polityków, jeśli — nastro- 


na była na akt 5. listopada „odpowiedzieć 
proklamowaniem niepodległości całej Polski, 
jom ulegają, jeśli się boją — teroru? I jakiż 
to teror był w Krakowie 28 maja? Czy te- 


co się nie stało, a co uczyniła dopiero rewo- 
lueya rosyjska. W odpowiedzi na proklama- 
rorem było to, iż przedstawiono Kołu pol- 
skiemu tysiące podpisów z kraju osób, so- 


cyę rewolucyi rosyjskiej Niemcy powinni 
byli poczynić Polakom nowe koncesye. To 
lidaryzujących się z deklaracyą profesorów 
obu uniwersytetów, że przed gmachem ze- 


nie stało się, a w następstwie wszystkie par- 
tye polskie przeszły do opozycyi i wysta- 
wiły między innemi żądanie regenta, to do- 

brał się cały Kraków, od profesorów uniwer- 

sytetu do robotników? A czyż włos z gło- 

wy byłby spadł któremu z posłów, gdyby 


gadzało Austryi. Byłoby bardzo osobliwe, 
gdyby Niemcy popierały teraz we własnym 
był przecież oświadczył się przęciw rezolu- 
cyi? Wszakże był nawet jeden taki — i wy- 


interesie tendencye republikańskie i wyzy- 
szedł jakoś cało mimo „teroru“? Czy „Ozas“ 


skały nastrój socyalistów i młodzieży uni- 
wersyteckiej. W każdym razie chwila jest 
sądzi, że potrafi ten majowy okrzyk, który 
się wyrwał z piersi całego społeczeństwa, 


ważna, bo pokaże, czy Niemcami kieruje je- 
obniżyć w znaczeniu, jeśli mówi, że to była 


dynie kastowy militaryzm,,czy też doświad- 
czenie wojny nauczyło ich szanować sąsia- 

robota tylko narodowej demokracyi i socya- 

listów, choć wie, że to nieprawda? 


dów. Wynik decyzyi niemieckiej znajdzie 
Lecz widocznie czując, jak słabem jest je- 


odgłos bardzo daleki. 
W drugim artykule (Le reveil d'une gran- 
go stanowisko, „Czas“ innej jeszeze szuka 
broni — broni tak szlachetnej, jak — in- 


de nation) z 15. czerwca p. Privat zwalcza 
obawy Anglików ea do tendencyi ukraiń- 
synuacya. Według „Czasu“ za uchwałą 
majową głosowali narodowi demokraci „,za 


skich i przemawia za wolnością Ukrainy, 

pozostawiając kwestyę otwartą: czy Ukraina 
wskazówką ajencyi lozańskiej, bo odpowia- 
dała ich szerokotorowej oryentacyi", głoso- 
wali socyaliści, bo „rewolucya rosyjska zbra- 
tała ich w tym względzie z narodową demo- 
kracyą“. A że jakoś ludowcom trudniej za- 
rzucać szerokotorowość, więc przyłączenie 
się ich do głosujących za rezolucyą tłoma- 
czy „zas“ uleganiem narodowej demokra- 
cyi i chęci, by dać wyraz swojemu opozy- 
cyjnemu usposobieniu, wywołanemu uci- 
skiem wojennym. Niedawnemu serdecznemu 
przyjacielowi politycznemu, socyalnej demo- 
kracyi, wprost „Czas* zarzuca, iż „oślepiona 
urokiem rewolucyi, republiki i anarchii ro- 
syjskiej, przyznaje racyę pp. Grabskim i 
Skarbkom, wiąże się z narodową demokra- 
cyą, ażeby rozbić wojsko polskie i zbawie- 
nia Polski wyczekiwać w myśl odezwy wiel- 
kiego księcia Mikołaja, żyrowanej teraz 
przez republikę rosyjską". Pokłócili się przy- 
jaciele, a tacy,pokłóceni, najbardziej podo- 
bno wrogimi są sobie; lecz od tych niedaw- 
nych przyjaciół nauczył się „Czas“ nowej 
metody wałki, której nie znali: Szujski, Po- 
piel, czy Tarnowski. I dziś, gdy zgody po- 
trzeba, tej zgody, do której „Czas“ tak czę- 
sto nawoływał, sięga ten dziennik — czy za 
zgodą tych, którzy za nim stoją? — po taką 
broń, która ręce kala. Napadnięci w taki 
sposób, sami potrafią się bronić. Ale i dla 
nas, którzy z boku na to patrzymy, nie o 
bojetną rzeczą, jakioj używa się broni w wal- 
ce politycznej, i to w tak ciężkich, przeło- 
mowych chwilach dla naszej Ojczyzny, a 
smutnym widok, gdy w dzikiem zacietrze- 
wieniu partyjnem zaostrza się jeszcze sto- 
sunki, pogłębia rozdarcie wewnętrzne spo- 
łeczeństwa, równocześnie — jakby na iro- 
nię — głosząc zasadę bezwzględnej solidar- 
ności Koła polskiego. Doprawdy — solidar- 
ności takie artykuły niczwykłą chyba będą 
podporą! 


w sojuszu i związku z nową Polską. Przy- 
godnie potrąca o dziwne metody polityki 
angielskiej. „Uczynić Prusy wielkiemi, aby 
je rzucić potem na Francyę; chcieć olbrzy- 
miej Rosyi, aby ta zburzyła następnie Pru- 
By; — do czegóż zmierza na przyszłość taka 
polityka?“ Sprzeciwianie się wolności Ukrai- 
ny ze strony Anglii uważa autor za robotę 
du roi de Prusse. 


Ped znakiem organizacyi. 


Rozgrywająca się na polskich ziemiach 
wojna światowa postawiła nas w położeniu 
nie do pozazdroszczenia; zniszczenia i szko- 
dy wojenne we wszystkich kierunkach ży- 
cia narodowego przeszły granice najbujniej- 
szej wyobraźni! 

Po ofenzywie majowej w r. 1915 stanęli- 
śmy wobec zgliszcz i pustek, nie wiedząc od 
czego zacząć. Zdawało się, że całe spoleczeń- 
stwo popadło w jakąś dziwną niemoc i odrę- 
twienie. — Była to tylko chwila — chwila 
zastanowienia się i nabrania rozmachu, po- 
czem nastąpił ruch i gorączkowa praca, po- 
dobna pracy mrówek, którym mrowisko roz- 
rzucono. Pierwszy chłop — rolnik — splu- 
nął w garść i w Imię Boże zabrał się do 
pracy. Za nim poszli inni; zaczęto napra- 
wiać i reperować pozostałe ruiny i zgliszcza, 
nie pytając o środki, zaczęto budzić życie 
narodu, przygłuszone hukiem dział i jękiem 
rannych. 

W. celu sprostania piętrzącym się potrze- 
bom życia społecznego trzeba było wysiłku 
nie jednostek lecz całego społeczeństwa; to 
nas zmusiło do głębszego wejrzenia we wła- 
sny organizm społeczny, w którym dały się 
zauważyć groźne rysy i luki. Świadomość 
grożącego nam niebezpieczeństwa jak ró- 
wnież przekonanie, że jednostka przy naj- 
wyższem napięciu woli i energii nie wicle 
zdziałać potrafi, zrodziły niepohamowany 
pęd do organizowania sił i środków działa- 
nia. Silny ten ruch, poczynając od ludzi o 
wielkiem sercu i szerokiem horyzoncie my- 
śli wniknął rychło i z żywiołową siłą w rze- 
sze ludności miejskiej i wiejskiej. Typowe- 
mu luzactwu — przeciwstawiono koordyna- 
cyę, jednostce — gromadę. Organizuje się 
więc naród niemal instynktownie na całym 
obszarze ziem polskich, organizuje się gospo- 
„darczo, mimo najtrudniejszych warunków 
życia. 

Znane ze swej gadatliwości społeczeństwo 
galicyjskie zdobyło się w ciągu wojny na 
szereg czynów na prawdę wielkich, mają- 
cych podstawowe znaczenie dla gospodar- 
czej przyszłości narodu. Wystarczy wymie- 
nić instytucyę, znaną w całym kraju pod 
skromną nazwą K. B. K. (Książęco-Bisku- 
pi Komitet), która jak balsam działa koją- 
co na niezliczone rzesze ludności, wojną do- 
tknięte, — wystarczy wspomnieć o wysiłku, 
poniesionym przy, organizowaniu Legionów. 


E. Privat o Polsce i Ukrainie, 


Znany przyjaciel Polski, p. Edmund Pri- 
vat, założył w Genewie nowy tygodnik po- 
lityczny „La Nation“. Organ suisse indepen- 
dant, którego dwa pierwsze numery czerw- 
cowe przynoszą artykuły, wydawcy. o Polsce 
i Ukrainie. f i 

Wpierwszym artykule (Les evenements 
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nawozów azotowych zadecyduje o rozwoju 
polskiego przemysłu i rolnictwa. 

W dziedzinie pracy współdziełczej doko- 
nano w tym czasie bardzo wiele; w krótkim 
stosunkowo czasie uruchomiono w kraju 
całą sieć stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych, mocno nadwyrężoną z powodu 
wypadków wojennych. 

Powstanie nowych związków stowarzy- 
szeń jak: 1) Związek kas rękodzielniczych, 
2) Związek kredytowy Spółek handlowo-rol: | 
niczych, 8) Związek rewizyjny składnie i| 
sklepów Kółek rolniczych świadczy doda- 
tnio o uzupełnieniu i pogłębieniu pracy 
współdzielczej. A ten długi szereg nowo- 
założonych składnie i sklepów Kółek rolni- 
czych, różnych fabryk, zakładów, instytu- 
cyi, różnych zrzeszeń i urządzeń społecz- 
nych, gospodarczych i humanitarnych, roz- 
sianych po całym kraju czyż to nie żywy do- 
wód, że naród polski, owiany ożywczem 
tchnieniem Zmartwychwstania Ojczyzny, łą- 
czy się i organizuje w przygotowywaniu się 
do nowego samodziclnego życia po wojnie! 
Daleko nam do tego, abyśmy mogli powie- 
dzieć, że to już wszystko, cośmy uczynić 
winni. To dopiero początek pracy na wiel- 
ką skalą zaczętej, wymagającej zdwojonego, 
trwałego wysiłku i poświęcenia. W obec- 
nych ciężkich warunkach, gdy najtęższą 
część społeczoństwa wyrwała służba wojsko- 
wa — pozostale jednostki nie powinny pod 
żadnym warunkiem usuwać się przed cięż- 
kimi obowiązkami obywatelskiej pracy spo- 
łecznej, ani zrażać się niepowodzeniami, bo 
to praca o lepsze jutro, o przyszłość Na- 
rodu. Ł=:. 


Martyrologia St. Quentin. 


„Tag“ podaje następujący opis zni- 

szczenia dokonanego w St Quentin. 

(*) Bawiłem w tych dniach w St: Quentin, 
chcąc się naocznie przekonać o rozmiarach 
zniszczenia i ratować co się da, w razie gdy- 
by nieprzyjaciel zaprzestał choć na: chwilę 
ostrzeliwania. Przybyłem do miasta od pół- 
nocnego wschodu przez okolice Sommy, 
gdzie rozciąga się olbrzymie pole  lejów. 
Dziesiątki tysięcy granatów zorały wszyst- 
kie drogi, prowadzące do miasta i ani jeden 
dom się nie ostał. Wiele jest starych ran, 
jak świadczy porastająca ruiny zieleń, ale 
jeszcze więcej nowych. Szedłem drogą 
wzdłuż bulwaru Gambetty do mostu nad 
Sommą. Ulica. jakby wymarła — ani żywej 
duszy. Wszystkie wille leżą w gruzach, albo 
podziurawiene są od pocisków. Siła wybu- 
chu rozbiła mury, wyrywając wielkie dziury, 
wysadzając okna i drzwi, rozbijając meble. 
J%szcze straszniejsze zniszczenie panuje za 
mostem. Dworzec kulejowy, którego fron- 
towa ściana jakby cudem się utrzymała, o- 
trzymał około 500 celnych 'strzałów. Przed- 
mieście za nim położone, to jeden stos gru- 
zów. Nieprzyjso "l szukał tu widocznie ba- 
teryi niemieckich, to też pie oszczędził ani 
jednego domu, a i teraz jeszcze pociski pa- 
dają tu gęsto. <= 
Środek miasta stosunkowo mnicj ucier- 
piał, chociaż ani jeden dom nie mo*: być za- 
mieszkany, gdyż pociski wybiły wszystkie 
okna i drzwi. Prawie każdy dom ma nadto 
jakąś ranę od granatu. Jak oblicznja da-| 
tychczas, ugodziło „w śródmieścia okolo, 
15.000 pocisków wsze!kich kalibrów. Glow 


ny rynek miasta zasypany jest cały okru-' 
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dla pranum. zamiejsc. w a n 2m 
Koresp. rozdzielonych %4 słów K b, naste- 
pne 10 słów K 1:50, powtórzenie od K 8. 


Privat podaje | Nabycie na rzecz kraju zagłębia węglowe- | czył, że przed dwoma I pół roku wysłał Ko+ 
w Polsce po|go. jak również założenie w Borach fabryki | mitet formularz do decydujących władz, we- 


dług które miano zebrać daty statystyczne, 
co do szkód wojennych, eo do maieryału 
budowlanego w każdej okolicy i powiecie, 
nadto daty dotyczące zakładów przemysło- 
wych, które przy odbudowie mogłyby współ- 
działać. i 

Komitet przed dwoma laty stanął na sta- 
nowisku i oznajmił to kilkakrotnie dotyczą- 
cym władzom, że obok prowizorycznych za- 
budowań, które ludności zapewnić winny za- 
raz dach nad głową, odbudowę definitywną 
trzeba zacząć od zdjęć katastralnych, jako 
podstawy planów regulacyjnych. Komitet 
wyraził już wtedy przekonanie, że należy 
gromadzić materyał budowiany, ewentualnie 
zająć drzewo wywożone z kraju, uruchomić 
przedsiębiorstwa budowlane i tworzyć spół- 
ki w calym kraju, w tym celu zwolał nawet 
zjazd do Krakowa. 

Zabiegi Komitetu pozostały przeważnie 
bez skutku i doszło do tego, że odbudowę 
prowadzi c. k . namiestnictwo, chociaż spra- 
wy budowlane należą do władz autonomi- 
cznych, a zdjęcia karastralne, należące do 
władz rządowych, robią urzędnicy Wydziału 
krajowego i skutek będzie taki, że tych 
zdjęć rząd nie uzna, bo ta czynność należy, 
do c. k. władz mierniczych. 

Komitet jeszcze przed powstaniem Cen- 
trali odbudowy, przedstawił czynnikom kra- 
jowym i c. k. władzy, że odbudowę w zasa- 
dzie należy powierzać poszkodowanym we- 
dług planów, zatwierdzonych i pod kontrolą 
władzy. W ten sposób można było uniknąć 
budowli, wykonanych przez różne spółki za- 
graniczne, wykonanych źle, za drogie pie- 
niądze, t dotąd nieukończonych. 1 

Dzisiaj po licznych i kosztownych próbach 
wraca się do tego, co Komitet dwa lata. te- 
mu uchwalił i ogłosił — władzom przesyłał, 
lecz widocznie tego nie czytano. Następnie 
zwrócił się podpisany do eksc. p. Długosza 
i szefa Centrali z pytaniami następującemi: 

Czy możliwe jest przeprowadzenie usta- 
wy o odszkodowaniach wojennych, którą 
rząd przyobiecał w roku 1915, wobec tego, 
że parlament powołano do pracy. Zarys tej 
ustawy Komitet Kołu polskiemu i poszcze- 
gólnym posłom przesłał. 

Czy jest możliwe zebranie statystyki 
szkód wojennych w kraju, aby się ogół do- 
wiedział, czego -kraj może wymagać, Í aby, 
Centrala zajęła się nietylko tymi z poszko- 
dowanych, którzy podania o to wnieśli, lecz 
i tymi, którzy z różnych powodów == a czą- 
sem z braku pouczenia, o to się nie starają. 

Czy jest możliwe, aby Rada przyboczna 
Centrałi odbudowy, złoż przeważnie z 
polityków i powołanych według klubów po- 
litycznych, została uzupełniona ludźmi fa- 
chowymi i t p. p 

W jaki sposób nawiązać można Boiślejszy 
kontakt między Centralą odbudowy a czym- 
nikami obywatelskimi reprezentowanymi 
przez Komitet? "rej 

W dłuższej odpowiedzi ekso p. Długósz 
przedstawił zabiegi czynione w sprawie od- 
budowy 1 trudności, na jakie napotykało 
Koło polskie w tej sprawie. Tó, co było mo- 
iliwe dotąd, zróbiono. Lod, R 

Poseł Długosz przyrzekł, te dołoży wezel- 
kich starań, aby ustawę o odszkodowaniach' 
wojennych w najbliższym czasie przeprowa- 
dzić wediug projektu Komitetu. -= 

;szewodniczący zaznaczył, że skoro ga- 
bi i hr. Ciam-Martinica był gotów ofiaro- 

krajowi pod pewnymi warunkami na 


G 'wę znaczne kwoty, to chociaż warun- 


chami murów. Wspanialy pomnik Theunis- ki wiemożliwiły Kolu przyjęcie tej kwoty, 
sena dziwnym trafem ocalał, jedna z figur | przecież z tego wynika, że można było na 


brązowych została ugodzona w skroń ođ- 
łamkiem granatu. Do sali posiedzeń ratu- 
sza wpadł granat, przebijając dach. Budowla 
ta ugodzońa została dotychczas około 50 
pociskami, ale całość dałaby się jeszcze ura- 
tować, o ile Francuzi do reszty jej nie roz- 
biją. 3 

A katedra? Około 800 granatów ugodziło 
dotychczas w piękną gotycką budowię. Ko- 
ronkota jej struktyra podarta w strzępy 0- 
kna witrażowe wybite. Całość. — jedna 
runa, 


W sprawie odbudowy kraju. , 


Komitet obywatelski odbudowy kraju od- 
był dnia 7. bm. posiedzenie, na które przy- 
byli eksc. Długosz i szef Centrali odbudowy 
kraju p. Artur Herbst. Na wstępie powitał 
gości przewodniczący ks. Dr Caputa, & na- 
stępnie skreślił działalność Komitetu w spra- 
wie odbudowy. Przytoczył zabiegi, czynione 
tak w Wydziale krajowym, jak i w Kole 
polskiem, a następnie w o. k. namiestnictwie 
i w samej Centrali. Przewodniczący zazna- 


odbudowę uzyskać coś więcej, gdyby czyn-- 
nikom powołanym nfe brakowało było ener- 
gii w tym kierunku. 

Dr Gołąb odpowiadając eksc. Długoszowi 
na twierdzenie, że e. k. namiestnictwo nie 
chciało powierzyć odbudowy poszkodowa- 
nym, gdyż mogliby pieniędzy użyć na inne 
eele, oświadczył, że Komitet odbudowy wy- 
starał się o rozporządzenie ministerstwa, 
które orzeka, że poszkodowany otrzymując 
kwotę mu należną za poniesione szkody, 
może być zmuszony do naprawienia szkód: 
pod nadzorem władz budowlanych, a zaliczki 
otrzymuje w miarę postępu odbudowy. 

Szef Centrali odbudowy p. Herbst oświad- 
czył i prosił o polecenie mu sił fachowych, 
które do Rady przybocznej Centrali chę- 
tnie wprowadzi. 

_Następnie zaznaczył, że zestawienie dat 
statystycznych jest w toku i za parę miesię- 
cy będzie gotowe. Wi najbliższym czasie wy: 
da Centrala pouczenia t formularze, kiedy; 
jak się należy ubiegać o pomoc w odbudq> 
wie gospodarstw. — gdyż „Centrala udzielą 
pomocy nietylko na zburzone domy, lecz 
także osobno na zniszczony inwentarz 203 
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podarczy Í żywy, o które to odszkodowanie 
wentarza ludność wiejska dotąd się nie u- 
biega Nadto w najbliższym czasie utwo- 
entrala komitety gminne w całym kra- 
, które przy odbudowie bedą współdzia- 
ły z ekspozyturamt Centrali. Ekspozytury 
będą pomnożone w najbliższe} przyszłości. 
P. Herbst prosił inż. Ade i o przed- 
stawienie mu potrzeb spółek ł zakładów 
przemysłowych w kraju, na których przy 
odbudowie oprzeć sią zamierza, Na żądanie 
posła Tetmajera oświadczył p. Herbst, żę 
charakter polskiej wsi będzie uwzglę 7 
odbudowa winna być lepszą 1 uwzględni 
zdobycze kultury. Domki prowizoryczne nfe 
będą stawiane, te zaś, które są gotowe, sta- 
hą w tych miejscowościach, gdzie front wo- 
jenny w ostatnim czasie pozbawił ludność 
tej chwili po- 


iony: 


dachu nad głową i tam są w 
trzebne. M 
`~ Zaproszeniem szefa Centrali p. Herbsta na 
członka Komitetu obywatelskiego zakończo- 
no zebranie. 
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Obrazki wojenne. 


Psia kompania. 

Oddział karabinów maszynowych — oto jeden z 
wielu praktycznych celów, do których zastogo- 
wano w tej wojnie, ta wierne, poczciwe zwierzęta. 
Ponieważ koni coraz mniej a coraz większe za- 
potrzebewanie siły pociągowej, zwrócił moloch wo- 
jenny swe łapczywe oczy i na psy w końcu. 

Toczą cię małe wózki, jeden za drugim, zaprzę- 
żone w parę kudłatych czworonogów, najrozmaiłt- 
szej rasy; częstokroć może byli ulubieńcy całej 
rodziny, rozpieszczone wyżły salonowe, lub tępo 
krwawemi oczyma patrzące psy rzeżnickie. Języki 
wywieszone, sierść skudłaczona, ogon podwinięty 
poń siebie — ciagnie długa Kolumna. Na przodzie 
jedzie oficer-komendant na koniu, około wózków 
postępuje obsiuga karabinów. Prócz tego każdą 
arq zwierząt trzyma w ręku na grubym łańcuchu 

łnierz, przeznaczony do prowadzenia i czyszcze- 
nia ich. Para taka uciągnąć może około 80 kg. 
Prócz rozmaitych części składowych karabinu, a- 
municyi i w d. znajdują się na każdym wózku 
dwio blaszane miski, na jedzenie i dwa paliki do 
przywiązywania psów w czasie obozowania. Prócz 
tego dwie ciepłe derki, dla nakrycia zwierząt pod- 
zaa spoczynku, Uprząż jak na konie, tylko w mi- 
niaturze. 

Każdy pluton takiej psiej kompanii karabinów 
maszynow. liczy 60 psów, które dzielą się znowu 
aa 6 sekcyi po 5 par. Każda z tych par ma swego 

doficera, odpowiedzialnego za dobry stan swej 

jarni. Przy oddziela znajduje się zawsze podofi- 
felczer weterynaryjny, zaopatrzony w podręcz- 
x apteczkę. 

Bo psy — to bardzo delikatne zwierzęta. Byle 

uwaga, a nawet  przeziębiają się. Zapalenia 

odmreżone łapy, wytarty grzbiet od chomon- 
$bw — sto najczęstsze ich dolegliwości. 
_ Psy i ich przewodnicy odbywają parumiesęczną 
tresurę we Wiedniu, gdzie znajduje się centrala 
psów wojennych przy ministerstwie. Stąd też w 
miarą zapotrzebowania wysyła się transporty do 
formacyi polowych. W zimie zakłada się na kółka 
drewniane płozy i przeistacza się je na sanki. Od- 
dział taki sunie po Śnieżnych zamrzniętych dro- 
bach, a psy biegną szybko, iż ledwo im żołnierze 
tdadążyć mogą. 

W dali huczą działa i terkoczą Karabiny. Linfa 
Bojowa deść daleko jeszcze, ale coraz wyraźniej 
sm. działa świadczy, że przybliża się ciągle. 

A lewo i prawa ukryte w Śniegu baterya własna 
papełniają powietrze łoskotem. W końcu i nad 
Gxworonogą kolumną poczynają zalatywać w ró 
Fowo obłoczki spowita szrapnełe. Na wąskich dro- 
gach górskich nie ma migdzie wyminąć. Strome, 
skalne zbocza, lodowem sgoplami ściekający po- 
„pk. a tam w górze na przełęczy bitwa. 

W takich razach też musł się psy ukryć. Obsłu- 
fe bierze poszczególne części karabinów masz. 1 
> sgk w górę, Psy odprzęga się, nakrywa koca- 
mi i wprowadza do kawern w skale, kędy bezpie- 
érne gą od pocisków wroga. Wózki wyciągnięte w 
linię, stoją w śniegu, nakryte żaglowym płótnem 
dla ochrony ich zawartości. 

A tam, w górze, grzmią już wszystkie karabmy 
maszynowe całej kompani w zaciętej walce. 

Skrzynki z nabojami podawane z rąk do rąk, 
dostarczają nowej strawy małym stalowym po- 
tworkom tam na przełęczy. A w zamian za. to wra- 
cają puste gurty w drewnianych kasetkach. Teraz 
psy muszą iść znowu de roboty: Tak zw. „Muni- 
tionastafel* — pociąg amunicyjny — sunie w dół 
po świeże łakunki stalowych kul. 

A tymezasem w kawemie zawieszono nad ogni- 
skiem wielkie kotły, sdjęte z wózków, w których 
najdują się jaż przygotowane rezerwowe porcye 
mięsa, przeważnie odpadki najrozmaitsze. Kocioł 
mspołnia się śniegiem i na kipiącą wodę w ten 
sposób otrzymaną sypie Się kukurydziankę lub 
łupiny ziemniaków i gotuje się obiad dla psów. 
W innych kotłach kipi menaż dla żołnierzy. 

Tymczasem z pola wałki poczynają znosić ran- 
nych. Znowu psy transportować ich muszą aż na 
dół do lazaretów połowych. 

Tak tedy zwierzęta te spełniać muszą najroz- 
maitszą służbę. Jako siła pociągowa okazały się 
dość praktyczne, zwłaszcza na równinie po do- 
brych drogach. Bo te są nieodzownie konieczne 
dla małych wywrotnych wózków kolumny i dla 
wrażliwych nie dających sią niestety podkuć łap 
psich. Również wyżywienie ich jest dość koszto- 
wne i uciążliwe. 

Psy wojenne przedstawiają niejednokrotnie dużą 
wartość, wiele z nich nabyto za wysoką cenę. Ka- 
tdy i:a swój numer i marką na szyi, prócz tego 
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prowadzona ješt w dddziele osobna Hsta psich ne 
zwis wiek ich i imię właściciela, który może po 
wojnie zarząda zwrotu swego ułubieńca, a ile ten- 
że będzie przy życiu jeszcze i przetrwa trudy 
kampani, "i 9ąĄa' "41, Gia | 
Psów wojannych używa siłę jeszcze do armażek 
piechoty, trenów i kolumn sanitarnych. Otoczenie 


swe napełniają gaczekaniem 1 wyciem, które 
być może, jest pieśnią żałobną za utraconą wol- 
nością, Tadeusa Nitt 


Wschód słońca o godz, 5% r. 
Zachód ,„ „n 805w. 
Długość dala gedz, 14 m. 48. 

Najniż. ciepłota 16'4, najw. 80'0. 


tw. Zuzanny | Prognoza: Skłonność do burz. 


Z miasta 

ECHA OBRAD KOŁA POLSKIEGO. Oprócz 
uchwał, które zostały już podane do wiadomości 
«ublicznej, przyjęło Koło na zebraniu dnia 6 b. 
m. W Krakowie następujący wniosek posła Ser- 
watowskiego: 

Wzywa się rząd, ażeby: 1) bezzwłocznie roz- 
począł rokowania z najwyższą komendą armit 
celam przywrócenia w uwolnionej z pod inwazyl 
części kraju normalnej i i; 2) spro- 
wadził napowrót do swych siedzib ludność ewa- 
kuowaną, znajdującą sie obecnie w barakach 
lab też w powiatach zachodnich; 8) przeniósł 
wraz z innemi władzami krajowemi także Cen- 
tralą dla gospodarczej odbudowy *Galicyl do 
Lwowa, celem zbliżenia tej Centrali do większej 
części kraju, najbardziej zniszczonej, tworząc 
równocześnie w Krakowie ekspozyturę dla go- 
spodarczej odbudowy Galicyi; 4) zorganizował 
i z całą energią przeprowadził akcyę zbiorów 
obecnych i zasiewów jesiennych; 5) rozpoczął 
kroki w sprawie zabezpieczenia odpowiedniego 
pomieszczenia ludności po wsiach i miastach na 
czas zimy; 6) przystąpił energicznie do odbudo- 
wy gospodarstw wiejskich i miast z funduszów 
państwowych; 7) przyszedł z pełną! pomocą 
przemysłowi į handlowi w odzyskanych obsza- 
rach. 


W KRAKOWIE I W OPAWIE. Jedna z Czy- 
telniczek p. W. R. z Opawy pisze do nas: „Nie 
ma miesiąca, a nawet tygodnia, żeby w: „Gło- 
sie Narodu* nie było wzmianki p. t.: „Kraków 
bez chleba“, hub podobnie zatytułowanej. Czemu 
to przypisać? 14 miesięcy mieszkam w 
Opawie i nie zdarzyło się ani razu, 
abym za okazaniem karty chlebo- 
wej nie otrzymała przypadającej 
mf ilośoł chleba“. 

Intormacya naszej Czytelniczki jest cenną, 
stwięgdza bowiem ponownie to, cośmy już wiele 
razy pisali, że Kraków i miasta galicyjskie, są 
wyjątkowo traktowane przez galicyjski Zak 
kład obrotu zbożem z siedzibą w Krakowie, 
który r jąc produkcyg zboża najwię- 
kszego rolniczego kraju w państwie, widocznie 
bardziej dba o aprowizacyę np. Opawy, niż ną- 
szego miasta, miejsca swej siedziby. Fakt ten 
świadczy wymownie o nastroju 1 stanowisku 
kierownictwa Zakładu w stosunku do naszego 
kraju. 

WYWÓZ JAJ. Przed kilku dniami pisaliśmy, 
że niedawno bawił w Galicyi delegat central- 
nego Urzędu żywnościowego, rad. ministeryal- 
ny hr. Pachta z Wiednia w celu poparcia wy- 
wozu jaj do zachodnich prowincyi państwa. — 
Pobyt hr. Pachty wydaje nadzwyczajne rezul- 
taty: jaja znikły zupełnie z miast galicyjskich, 
w szczególności z Krakowa, natomiast Włedeń 
1 inne miasta na zachodzie atrzymują tego arty- 
kułu eksportowanego z Galicyi, kilkanaście 
wagonów tygodniowo. Centralny Urząd żywno- 
$ciowy w trosce o konsumentów galicyjskich 
wyznaczył dlą nich niższą taryfę na jaja, pod- 
czas gdy Wiedeńczycy płacą cokolwiek dro- 
żej, podobno o 20 K na skrzyni, w formie premii 
dla dostawców, którzy jak zawsze służą temu, 
kto płaci więcej. W ten sposób Kraków ma niż- 
szą tarytę, a Wiedeń otrzymuje jaja. Pozatem 
są jeszcze inno ścieżki, któremi jaja galicyjskie 
wychodzą za granice kraju, np. drogą na wiel- 
ką skalę uprawianego przemytnictwa do Wę- 
gier. Wszystko zaś zmierza do tego, by ,Galicyi 
ostatecznie pozostawić pewną ilość kur i ta- 
rytę maksymalną, natomiast jaja wywieźć do 
zachodnich prowincyi państwa. 

SPRZEDAŻ WYROBÓW MASARSKICH. Ma- 
gistrat komunikuje: W jatce miejskiej przy ul. 
Jabłonowskich sprzedawać będzie masarnia 
miejska we czwartki i soboty każdego tygodnia 
począwszy od 11 b. m. w godzinach między 
5—7 popołudniu następujące wędliny: salceson 
po 6 K za kilogr., kielbasę po 7 K za kler, 
kiszki po 3 K 40 h za klgr. Ze względu na ogra- 
niczoną ilość, wydawać się będzie po pół kilogr. 
na osobę. 

ŚMIERTELNE ZATRUCIE. W dniu 6 b. m. 
w sklepie Szymona Semena przy ul. Słowackie- 
go w Podgórzu zabawiało się towarzystwo zło- 
żone z kilku osób. W trakcie zabawy, uczestmik 
jej Adam Krzyżanowski, maszynista drukarski 
wyjał z kieszeni flaszkę z wódka i poczęstował 
zebranych. Wkrótce potem zasłabł iŚrzyżano- 
wski i właściciel sklepu Semen, uczestnik zaba- 
wy. Przewiezieni do swych domów, zmarli we 
środę 8 b. m. Wezwani lekarze stwierdzili, że 
powodem choroby i zgonu było zatrucie. Los in- 
nych uczestników nieszczęsnej zabawy nie jest 
ieszcze wiadomy. Policya wdrożyła śledztwo w 
cełu stwierdzenia z jakiego żródła pochodzi 
fatalna „wódka'-trucizna. Dziś ma się odbyć 
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pierwszej Komunii Świętej, 


Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, === 
« Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Ołiarzy 
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|: Zakładzie medycyny sądowej sekcya zwłok 
ollar zatrucia, 

CZYJE PIENIĄDZE? Krajowy sąd karny w 
Krakowe ogłasza, że w kasie depozytów lar- 


riali 16T1 roku, 
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1 YE SALA "YET R 
| drzwi. Sądzimy, Że przełożona wład 

pana H., jak pełnić ma swe cbowiązki. 

| Z TARNOWA piszą nam:: Artyści krakow- 
[skiego teatru miejskiego w swqjam tournee pó 


Ma, 


L Dar ez 

raz tajnemi denucyacyami, niekledy nawet kign 
| wami („Chajrem“), Klątwa odbywa się niekd 
|oczpie przy pomocy czarnych świec 1 taq 
bienia na rogu; dosyć te uważa się młodzień 


nych znajduje sią gotówka 585 K 91 hal, ode | Galicyi zawitali i da nas ze sztuką Tad. Rittne- | ca, uczęszozającego do biblioteki, ta ws 


brana Antoniamu Kowalskiemu z większej kwo- 
ty, którą tenże skradł w drugie! połowie kwis- 


tnia 1017 n na szkodę nieznanego właściciela | 


w. powiecie tarnowskim. Sąd wsywa właści. 
|ciala, ażeby, w. przeciągu jednego roku zgłosił 
Sla w sądzia i swe prawa do wymienionej gotó- 
wki wykazał, gdyż inaczej sąd przekaże ją na 
Tzecd skarbu twa. 
ZAWODY W PIŁKĘ NOŻNĄ. W niedzielę 
dn. 12 b. m. rozegra „Cracovia“ match footba- 
łowy x drużyną 6 p m Leg. pol. Już dotych- 
czasowe zawody, z drużynami tegłonowemi wy- 
kazały, że są one przeciwnikami, których lek- 
ceważyć nie można. Tężyzna i wyrobienie fizy- 
czne, jakotaż staranny trening pozwoliły osią- 
gą6 drużynom ległonowym wcale wysoki po- 
ziom gry. Niedzielny przeciwnik „Cracovii“, 6 
p- p. jest obok „Legii“ najlepszą drużyną Le- 
gionów, o której obznajomieni zo stosunkami 
twierdzą, Że będzie najpoważniejszym przeci 
wnikiem, jakiego „Oracovła” dotychczas miała. 
Bilety w przedsprzedaży, już do nabycia, Za- 
rząd K. S. „Cracovia* zwraca uwagą, że od- 
tąd bilety po zniżonej cenie w przedsprzedaży 
sprzedawać sią będzie tylko do soboty: do godz. 


T wieczorem. 


Z Polski i ze Świata. 

PRZYKRE ALB PRAWDZIWE. Ks Wład. 
Mendrala zamieszcza w „Ludzie katol" nastę- 
pujący obrazek doli uchodźczej: 

Dnia 17 lipca b. r. jadąc popołudniowym po- 
€ giem z Tamowa do Nowego Sącza, spostrze- 
_ em na stacył kolejowej .w Gromniku groma- 
$kę obozujących ludzi pod gołem nłebem. Wy- 
glądem swoim zdradzali, że musieli odbyć dal- 
szą podróż. Zmęczeni i zgłodniali jedni siedzieli 
na kamieniach, inni na skrzynkach, pilnują 
swoich tobołków, były to przeważnie kiobiety, 
dziewczęta i dzieci. 

— Skąd wy jesteście? — zapytuję przecho- 
dzące opodal pociągu matki z płaczącemi nle- 
mowietami — zatrzymane odpowiadają: 

-— O, my zdaleka, od Stanisławowau 

em A cóż tutaj porabiacie? 

— Ta jedziemy i jedziemy ze Styryi z bara- 
ków, sami nie wiemy dokąd. Tutaj kazal nam 
wysiąść z pociągu, czekamy i kto wie, 00 z na- 
mi dalej będzie... Mój Boże! Co teraz poczniemy? 
W barakach mieliśmy własne krowy, było to 
dla nas dobrem, bo przynajmniej dła dzieci 
starczyło mleka; gdyśmy stamtąd odjeżdżali, 
namawiano nas, abyśmy krowy sprzedali, ale 
nie zgodziliśmy się na to. A teraz patrzcie! za- 
miast krów wydali nam s pociągu stojące przy 
parkanie cieląta i powiadają, że to są nasze... 

Więcej chciały jeszcze kobiety opowiadać o 
swojej przykrej dol, jednakowoż pociąg ruszył 
w dalszą drogę. Przykre to i smutne, ale pra- 
wdziwel : 

POWRÓT ZAKONÓW. Pisma z Królestwa 
donoszą: Do szeregu zakonnych braci 1 sióstr, 
powracających licznie w ostatnich czasach do 
okupacyi austro-węgierskiej, przybywają „Nie- 
pokalanki", które opuściwszy klasztor w Ja- 
złoweu za Krakowem, osiadły w dawnym mo- 
nasterze prawosławnym w Jerowie w Sokoło- 
wskiem, gdzie zajęły się między innem! wycho- 
wywaniem dzieci i ludzi zamożniejszych za o- 
płatą, ubogich zaś bezpłatnie w starannie pro- 
wadzonym internacie. 

Z JAROSŁAWSKIEGO piszą do „Piasta“: 
Zeszłego roku w jesieni z naszej wsi Czelatyc 
wymrędzali żandarmi ostatnie i zaledwie żyjące 
konie z pługami do orki na obszar w Rokietni- 
cy. którego właścicielem jest p. Szajma, żyd 
z Pruchnika, który — jak ludzie szemrają — 
dostał zboże na nasienie od rządu, a potem 
tem zbożem żywił żydów w Pruchniku, a pola 
nie obeisł, Ten pan Szajma jest esobiście pa- 
nu posłowi Galikowi znany jeszcze z czasu je- 
go pobytu w Pruchniku; pan poseł więc wie 
dobrze, co to za pijawka I ile już gospodarstw 
chłopskich zlicytował, a dziś już czwarty dwór 

parceluje i równocześnią swych parcelantów 
licytuje. 

Nadużycia dzieją się w Jarosławiu przy ođ- 
biorze siana i słomy dla wojskowości. W ko- 
misyi zasiłłłpwej podania leżą í po całym rokn 
nie załatwione, a nawet odmownej odpowiedzi 
nie można się doczekać. Każdemu wiadomo, 
że wypłata za Świadczenia wojenne ma nastą- 
pić po wspólnej ugodzie poszkodowanego z ko- 
misarzom do tego upoważnionym. Tymczasem 
w jarosławskim powiecie inaczej się praktuje. 
Wysyła się wiprost poszkodowanemu pieniądze 
przez pocztę według swego widzimisię i jedne- 
mu 1000 K, drugiemu 800 K, innemu zaś 700 KR. 
które to sumy często stoją w da!ekiem prze- 
ciwieństwie do wartości nietylko wozu, ale i 
koni. 

Rekwirowanie bydła w naszym powiecie dalej 
systematycznie się przeprowadza, tak, że już 
mało u kogo 2 krowy znaleść można. Wójtowie 
są tu bezradni, bo starostwo wydaje rozkaz, 
że tego a tego dnia ma ta a ta gmina odstawić 
10 lub 12 sztuk bydła i tyle się musi odstawić. 
Cóż wójt może na to poradzić? 

Z GRYBOWSKIEGO piszą nam, iż przy tam- 
tejszem starostwie urzęduje niejaki p. H., któ- 
rego obowiązkiem jest rozdzielanie kart ną ży- 
wność między ubogą ewakuowaną ludność, — 
P. H. obchodzi się jednak ze stronami ruba- 
sznie, sprawy załatwia na korytarzu gremial- 
nie, odprawiając strony zwykle z niczem, nie 
wydaje kartek w swoim czasie, a posłańców od 
komitetów po kartki, prawie że wyrzuca za 
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ja „Wiki w nocy", to też w sali „Sokoła“ dnia 
vliczność i z prawdziwem zrozumieniem a zara: 
zem uznaniem wysłuchała sztuki utalentowa- 
nago pisarza. Zespół artystyczny złożony z pp 
Łuszczkiewiczównej, Zawzyckiej, Bończy i Jé 
dnowskiego, znakomicie wywiązał się z zadania, 
| Akoya żywnościową rozwinęły, starostwo i 
magistrat przez wprowadzenie kuponów żywań- 
ściowych, w tem sposób najbiedniejsi È nieaa- 
możni mogą kupować towary pó canach odpo- 
wiednio zniżonych. "  K. B 

SZKOŁA DZIENNIKARSKA W WARSZA. 
WIE. Jak donoszą pisma warszawakie, sikola 
dziennikarska, która w jesieni otwarta sostanią 
przy wyższych kursach naukowych, obudziła 
żywa zainteresowanie w kołach młodzieży. 2 
różnych stron dochodzą zapytania o szczegóły 
programu ł zakres wykładów. Szkoła będzie 
oparta na organicznym związku s wyższymi 
kurwami naukowymi, tak, i ogólnokształcące 
przedmioty będą słuchaczom wakazane w pro- 
gramie tych kursów. Obok tego sað będą wy- 
kładane specyalna tematy dziennikarskie (teo- 
rya dziennikarską, orzanizacya redakcyjna, or- 
jganizcya wydawnicza itp.) a nadto będą semi- 
narya, mające dawać przygotowanie prakty. 
czne. I 

„£E PÓŁNOCY SŁOWIAŃSKIEJ. W ostar 
tniej regularnej kronice sławiańs. katolickiego 
„Naszyńca” w Ołomuńcu, zatytułowanej „Z pół. 
nocy słowiańskiej", znajdujemy ciekawe spra 
wozdamia na następujące tematy ściśle polskie: 
utworzenie w Krakowie „Związku młiędzypan 
tyjengo", ostatnie akcye Rady państwa w War 
szawie, projektowany zjazd polski w Moskwie 
i tp. 

ŻNIWA W KRÓLESTWIE. Obecnie wszędzie 
już odbywa się sprzęt zboża, jak donoszą pisma 
z Królestwa. W niektórych, okolicach rozpóczę- 
to zbiór już w początkach zeszłego tygodnia. 
O urodzaju tegorocznym powiedzieć można, że 
jest naogół dosyć dobry. Różnie natomiast 
przedstawiają się plony w poszczególnych czę- 
ściach Królestwa Polskiego. W innych miejsco- 
wościach średnio i gorzej. W okolicach Łowicza 
żyto jest w wielu miejscowościach tak słabe, że 
nie pokryje wysiewu. W okolicach Warszawy na 
lewym brzegu Wisły zbiory będą mniej, niż śre- 
dnie, natomiast na prawym brzegu przeważnie 
bardzo dobre. Lepiej znacznie przedstawiają się 
ziemniaki, których w tym roku będziemy, zdaje 
się, mieli tyle, eo polezaa najlepszych urodzę 
jów. Młocka zboża rozpocznie się w tym roku 
bardzo wcześnie, gdyż rolnicy otrzymalł polece- 
nie, aby na 86 lipca przygotawano dó pracy 
wszystkie posiadane przez rolników młockar: 
nie. W krótkim więć czasie spodziewać się mo- 
żemy dostawy zboża ł mąki s tegorocznych 
zbiorów dla Warszawy. 

ŻYD PROWOKATOR, © jednym z wykrytych, 
świeżo prowokatorów-żydów, Ignacym Kako- 
czyńskim, warszawska prasa żydowska podaje 
następująca szczegóły: 

„Był on czynnym członkiem „Bundu* pod 
pseudonimem „Paweł Polaki“, W roku 1908 wy- 
jechał do Paryża. W „ochranie* pracował od 
roku 1910, przedstawiając się jej, jako członek 
Komitetu centralnego, wskutek czego otrzymy- 
wał wyższą pensyę, od 500—1000 rubli miesię- 
cznie. Ojciec jego był wybitnym żydem łódzkim. 
Ienacy Kakoczyński studyował prawo. Podczas 
strajku studentów w roku 1204 był aresztowa.- 
ny, a potem relegowany z uniwersytetu. W 
Warszawie był bardzo popularny. W roku 1903 
brał czynny udział w ruchu politycznym. Wy- 
stępował na wiecach w Towarzystwie pracowni- 
ków handlowych wyznania Mojżeszowego. Na 
prowincyi znano go również z mów agitacyj- 
nych. Tutaj występował także na zebraniach 
robotników chrześcijańskich, W roku 1906 o- 
żenił się bogato na prowinoyi. Otrzymał 30.000 
rubli posagu. Po wyjeżdzie do Paryża otworzył 
tam biuro handłowe, które nie miało powodze- 
nia. Przyznał sią sam do czynów prowokator- 
skich. 

SPEKULANCI UŻYWAJĄ.. W Otwocku — 
jak donoszą do „Kur. Zagl“ — przebywają 
obecnie w pensyonatach liczni spekulanci ży- 
dowscy z Nalewek, Grzybowa itd., którzy wzbo- 
gaciwszy się, tuczą się obecnie na letnisku To 

| też płacą w Otwocku po trzydzieści kilka ma- 
rek dziennie od osoby za utrzymanie, Ci, co 
płacą 25 marek dziennie, uważani są — jak 
się wyraża gazeta żydowska — za „%apcanów*. 
Jeden obiad kosztuje 10 marek. * 

ZWIĄZKI ORTODOKSYJNE W WARSZA- 
WIE. Władze okupacyjne zatwierdziły „Zwią- 
zek rabinów“, którego zebranie organizacyjne 
odbędzie się wkrótce w Warszawie. 

Pod nazwą „Rada wielkich talmudystów* po- 
wstała w Warszawie instytucya, utworzona 
przez „Związek ortodoksów*. Według informa. 
cyi prasy żydowskiej, do „Rady“ tej należy 
około 30 osób, z czego jest 5 rabinów warszaw- 


skich; rabini z Grodziska, Pilawy, Nowego 
. . HAU r * 

Dworu i Piaseczna; „cadykowie* z Góry Kal-j 

waryi, Radzymina i Radzynia, oraz kilzn tal- 


mudystów. 

WALKA Z BIBLIOTEKAMI ŻARGONOWE- 
MI. „Moment“ zwraca uwagę na objaw, że w 
miastach Królestwa. Polskiego młodzież żydow- 
ska zakłada narodowe biblioteki, przeważnie 
żargonowo-hebrajskie, starsi zaś żydzi przeciw- 
dzałają temu. Starają się oni — pisze organ 
żargonowy — ze wszelkich sił zniszczyć miej- 


scowe biblioteki: raz jawnem prześladowaniem, | len 
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wanego i odsuwa sią odeń; wystarczy, ża 

jsnl rodzice uważają ga jakby za wychrztą | 
zadają mu męki najgorsze. Po dxiś drień są ją 
szcze ludzie, którzy odczuwają dziką przyjęi 


ość, gdy. drą najle książki strzępj 
Ed ua = 


NA RZECZ PALESTYNY. W oknach 
pów żydowskich w Klałcach widnieją straj 
wzywające w języku polskim f żydowskim dq 
ofian jak również do pracy i organizacyj 
rzedz Palestyny, Odezwy powofiją sią na | 
ty złomia Ixraela powinna być hasłem i 
kich, w któryoł bije serce żydowskie. 

750.000 RUBLI DLA ŻYDÓW POLSKICH 
Warwawska prasa żargonowa otrzymała 
domość, ža centralny komitet żydowski w Ra 
sył wysyła do Warszawy 750.000 rubli, zebrani 
dla żydów w Polsce ł na Litwie. „a — 

GŁOSOWANIE ZA PALESTYNĄ. Organfz 
cye syonistyczne zarządziły niedawno śród 
dów. głosowanie w sprawie utworzenia p 
żydowskiego w Palestynie. Obeonió 
„Moment“, ża w Warszawie oświadozyło sią 
państwem żydowskiem 90.000 żydów, czyli J 
dna trzecia ogółu ludności żydowskiej w W 
szawie. Na prowincyi zań miała sią oświadczył 
za odzyskaniem Palestyny przez żydów poło 
ludności żydowskiej, jednak inłormaocye ta 
bardzo ogólnikowe. W rezultacią wiąe ogno 
większośó Żydów w. Polsce nie pragnie weal 
wskrzeszenia państwa żydowskiego £ powrośój 
do Palestyny. a=" 

CZEGO NIB KRADNĄ? Jak donos „, 
Kielecka“ w dniach ostatnich skradziono w. 
plicy przedpogrzebowej buty, s nóg niebos 
ka, otworzywszy dnio trmmhę, - 

DZIKI NAPADAJĄ NA LUDZY Z Łuków; 
donoszą do „Ziemi lub.*: Zarówno w powłecie 
łukowskim, jak i w pobliskim radzymińskim. 
nie było wcale dzików od dłuższęgo czasu, 0% 
becnie zjawiły się one tam w znacznej liczbie 
zwłaszcza w pobliżu stacyi kolejowej Ziel h 
Robią one znaczne szkody w kartoflach i zak 
dająj na ludzi, zwłaszcza, gdy cl podchodzą 
blisko gniazda młodych: Niedawno macloraj 
której pospieszyły z pomocą inne dziki, pozari 
pała na śmierć przechodnia przekupnia ze 
Miedniki. Parę osób widziało tę straszną sceną 
x daleka, ale nie mogły nic poradzić, nie p% 
siadając broni. 

MASOWE ŻYWIENIE LUDNOŚCI W NIEM; 
CZECH. Ogłoszono obecnie sprawozdanie z ży» 
wienia masowego ludności w Niemczech, którę 
stwierdza znaczny rozwój instytucyi kuchni w 
jennych W 472 gminach o 24.3 milionach miał 
azkańców było ich 2204, w tem kuchen wojeną 
nych 1076, 116 kuchen obywatelskich, oraz 58Ą 
fabrycznych. Dziennie wydawały te kuchni 
2,528.401 L pożywienia. Ponieważ wyd 
kuchni może być jeszcze znacznie podniesi 
A I ię tą drogą żywiorwych 
ókoło 6 milionów ludzi, 

ŻĄDANIA KATOLIKÓW CHORWACKI 
Katolickie „Novosti“ w Zagrzebin donoszą, 
większość Chorwatów stawia żądanie reorg. 
zacyi politycznej i oświatowej na gruncie 
śle katolickim. Bez odpowiedniego podk. 
nia wspólnego programu katolickiego rewię 
powojenna dotychczasowych dążeń chorwf 
ckich nie odpowiadałaby ani duchowi cz 
ani też własnym tradycyom ludu cho 
ckiego. 9 

KRÓL ZIEMNIACZANY. W. Kalifornii Żyji 
człowiek, który produkuje nie mniej jak czwał 
tą część ziemniaków, hodowanych w: tym 
nie. Nazwisko jego jest ogólnie znane w «al 
Ameryce, a na wszelkich targach ziemniaki Mul 
rzego om są wprost bez konżarancył, = 
Ten prawdzi ôl A tajea 
dowitym pa c= Przed 27 zg» 
Shimas do Kaliforni: 1 poświęcił alę od kam 
początku uprawie ziemniaków, ozynłąc ją 
spocyalnością. Dzisiaj tereny uprawiane 
niego ciągną się milami, a licabw 
u niego robotników sięga w dziesiątki tysi 
Majątek Shimasa wynosi około 100 mill 
dolarów, t. zm. przeszło 500 milionów k 
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WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE zs dusze 
bohaterskich ułanów polskich w wpjsku 
skiem, poległych w szarży na polach Stanis 
wowa w dniu 23 lipca 1917 r. odprawione 
stanie w kościele N., P. Maryi wę wtorek 14 b 
m. o godz. 9 rano. | 
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REPERTUAR OPERY, 


W sobotę: „Halka“ opera w 4 aktach St. 
niuszki (występ M. Pilarz- 
Nowiny). 

W niedzielę popoł o g. 3 i pół: po raz ostā 
tni: „Orfeusz* j, w. (ostatni występ Ady Nekar £ 
L. Marek-Onyszkiewiczowej). — wieczorem o gi 
T i pól: „Opowieści Hoftmanna* opera J, „Offenbar. 
cha (występ M. Pilarz-Mokrzyckiej). 

We wtorek (po raz pierwszy): „Sprzedaną 
narzeczona”, opera w 8 aktach F. Smetany (wy: 
stęp M. Pilarz-Mokrzyckiej,. T. 


REPERTUAR OPERETKI. 


Sobota „Księżniczka czardasza“ (występ Ile 
leny Miiowskiej). 

Niedziela wieczorem: „Księżniczka cząrdee 
sza“ (występ H. Miłowskiej), 

Poniedziałek: teatr zamknięty. a 

Wtorek: „Królowa kina“ (występ Heleny Mię 
łowskiej). 

Środa: „Księżniczka czardasza* (występ He 
leny Miłowskiej, 
Ćzwartek; „Dookoła miłości" (występ Hes 
y Miłowskiej). 
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Urzętłowe sprawozdanie: 

-„„Zeń* umieszcza następujące charaktery- 
styczno pogiądy „Magdeburger Ztg.“ na styl 
uizodowych sprawozdań niemieckich, Z ra 
óył pobytu ces. Wilhelma na galicyjskim 
froncie: gę = ra > 

„Żo cesarz został powitany przez gł. ko- 
menderującego i jego szefa sztabu i ks. Leo- 
polda bardzo serdecznie pozdrowił i że mu 
przedstawiono Świtę, kogóż to tale bardzo 
obchodzi, aby zmuszał pisma, które mają 
dziś taki brak miejsca, do drukowania tego. 
Że mieszkańcy Złoczowa witali go radośnie, 
może być prawdą, chociaż u nas w to nikt 
nie uwierzy, a politykom wyda się to ze 
względu na nasze stosunki gojuszowe nie 
bardzo prawdopodobne. Wiadomość, że ee- 
garza w Tarnopolu owacyjnie witamo È ob- 
rzucono kwiatami, zamyka to pełne smaku 
sprawozdanie. x 

My jednak pytamy pełni troski: Czy na- 
ród niemiecki uważa się za gadaczy È plot- 
karzy, że mu się podaje taką pustotę? Sta- 
nowi to zupełne zapoznanie rzeczywistych 
możliwości w prasie jeśli się tak delikatny 
instrument oddaje w zupełnie niezręczne rę- 
ce jakiegoś barda dworskiego, który sądzi 
że pieniądze zarobi wtedy, jak będzie gal 
viośéno i czesto. Jest nieszczęściem naszych | ZAS 2e í 
lado r w ac 2 gr wi przyjacielskie balony na uwięzł. 
dą się na radę często nietaktownych dzien- fr żę 
AR albo SU rokólwiek pisarczyka. Wschodni teren: 

> Zeit“ dodaje, że cenzura najsurowiej Za- 
prania zmieniać bodaj przecinek w. sprawo*- 
zdaniach Wolffa. 


szło 150 jeńców zostało w naszym ręku. 


oddział wywiadowczy, który, 


pewną liczbę jeńców. 


Biuletyn austro-węgierski. 


ź Wiedeń, 11 sierpnia 1917, 
Urzędownie ogłaszają dn. 10 sierpnia br,: 
-S Wschodni teren: = 
4 Grupa wojsk marszałka Mackensena: Na 
północ od Focsani wojska sprzymierzone 
PO zaciętych walkach i wśród ponownego 
odpierania ciężkich ggontrataków rosyjsko- 
rumuńskich, osiągnęły północny brzeg Su- 
sity. p pe wj b 
Front wojsk arcyksięcia Józefaż Z obu 
stron doliny Oltoz wojska austro-węgierskie 
i niemieckie pułki generał pułkownika Roh- 
Ta uderzyły przedwczoraj na silnie obwaro- 
wane pozycye Herestrau. W. zaciętym ata- 
ku wyrzuciliśmy wczoraj nieprzyjaciela z 
Wyżyn na południu od wymienionej miejsco- 
Wości. Przeciwnik obok ciężkich krwawych 
strat utracię tu przeszło 1400 jeńców ł 30 
Karabinów maszynowych. Także na półno- 
Gny-wschód od Bystrzycy Rosyanłe musieli 
cięcie bronicne pozycye pozostawić na- 
R szturmującym honwedom, Na Bukowi- 
Šie koło Solki 1 na południowy-wschód od 
i zpw 4 e- postępy, Kontrata- 
ki rosyjskiej piechoty, pędzonej nmaprzódj.... X, 
Srez kozaków, nie mogły sprowadzić żadnej| Nłemiecki biuletyn wieczorny. 
zmiany. BE Berlin. B. Kon Biuro Wolfa. 10. sierpnia 
Front wojsk ks. Leopolda: Kofo Brodów | wieczorem. Dziś rano silna ataki Anglików 
austro-ręsierskie 1 niemieckie wojska ata- Jk e, linią Sw «1. 
R . z ' Y załam 18. , a 
kowe sprowadziły z rowów meyłskieh 20 ||; asinu i Ojtos w Mołdawii zachodniej 
Jeńców. skuteczne posuwanie się naszych wojsk na- 
przód, 
Z FRONTU WŁOSKIEGO. 
Wiedeń. B. Kor. Nasze samoloty! mary- 
namki obrzuciły bombama nieprzyjacialski 
obóz w dolinie Valony £ zakłady wojskowe 
w Monfalcone. W) dolinie Adygf jedna z 
grup atakujących wzięła do niewoli jedne- 
go oficera i 53 żołnierzy. 


+. Walki na wschodzie. 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
sowej: W; walkach na półnoo od Fokszani od 
6 sierpnia biorą udział także wojska austro- 
węgierskie, I tak wczoraj wojska austro- 
węgierskie szczęśliwie odparły silne skrzy- 
dłowe ataki na skrzydło grupy atakującej. 
W, zaciętej walce dotarliśmy do drogi D. B. 
Tisita—Baltaretu. Waleczni honwedzi wzię- 
„|i szturmem ważne stanowiska na południe 
od drogi Ojtos i utrzymali sią tam mimo kil- 
kakrotnych kontrataków. O 6 po południu 
= |honwedzł raz jeszcze zaatakowali ł przeła- 
Berlin, dn. 11! sierpnia 1917. malt ROA i RER RE 
Ad r i r | Wz. onwedzt wzgórze 

Wielka gł, kwatera ogłasza 10 sierpnia br. zanaju. Na wschód od Holda w dolinie Mot- 
'|dawy stężał nieeo opór nieprzyjaciela. Także 


Zachodni teren: 
Grupa wojsk ks. Ruprechta: We Fiandrył przed miastem Seretem nie jest on jeszcze 


; ałkowicie złamany, Między Seretem a Pru- 
przy zmiennej przeźroczystości powietrza sg iel w. 
wahała się wczoraj inte w tem nieprzyjaciel w. silnych  kontratakach 


SR) : stara się opóźnić nasze posuwanie sią na- 
artyleryi, Wieczorem ogólnie wezbrała, trwa-|przód. I tak zaatakował w kierunku na 
ła podczas nocy, dzłś w godzinach poran- 


wieś Prewerokie (?) ZKU zk gna ata- 
nych spotęgowała się między Izerą a Lys kach „kawalerya rosyjska pędziła piechotę 
I przybrała rozmiary A wdóm «ip IE SĄ rpa i 1 f 
: ag > zi cieczkę i o 
Huraganowego, W szerokich odcinkach na EE żołnierzy, zdobyły 8 karabinów 
wschód i południowy-wschód od Ypres roz- 
poczęły się potem silnie nieprzyjacielskie 


maszynowych i 1 miotacz min. W oswoho- 

3 dzonych obszarach Bukowiny widoki żniw 

ataki piechoty, W Artois walka artyleryi po|5% dobre. Ustępujący sz GAR Ch 
ebu stronach Lens i na południe od Scarpy 

była bardzo żywą. Wieczorem zaatakowali 


stan bydła, zniszczyli mosty, dworce i nie- 


które miejscowości, jednak zniszczenie nie 
jest ogólne. Czerniowce dzięki ztęcznym za- 
RO CWA UI n 
| AMEN M NE! 


szło 200 jeńców. 
Front arcyks. Józefa: 


e omy 


wych. 


się powstrzymać nasze posuwanie się na- 
przód, Wszystkie jego ataki 


najcięższych strat. 


Nie szczególnego. 


_ Wioski feren: p- 
Koło Mori w południowym Tyrolu nasze 
go wdarły się do linii nieprzyjaciel- 
skiej, zajęły jeden rów i wzięły jąką jeńców. 
lednego oticęra i 53 żołnierzy! 
~ Bałkański teren1 
Bez zmiany, 


Szef sztabu generalnego, 


Trzeci atak na Polę. 


W nocy z da 8 bm. na 9 bm. niespełna 
25 nieprzyjacielskich aparatów, rzuciło na 
Polę około 90 bomb. Nie wyrządzono żadnej 
bzkody wojskowej, a w mieście tylko nio- 
znaczną, dwie osoby lekko ranne. s 

Komenda floty; 


= 


Biuletyn niemiecki, 


mas Anglicy ną drodze Monchy—Felves aż | zadzeniom dowództwa, które 
de drogi Arras—Cambray gęstemi masami. 
Nasz ogień niszczący szerzył spustoszenia 
w ofrębłe ich pogotowla, Wysuwające się 
Bapized fale zaczepne poniosły w naszym | wiolojęezyoznej 


burskie bataliony wydarły, Francuzońi kilka 
linii rowów w  szerbkoścł 1206 metrów. 
Koatrataki nieprzyjaciela rozbiły, się Prz- 


Grupa wojsk niemieckiego następcy, tró- 
nu: Między Soissons a Relms w zachódniej 
Szantpanii po obu stronach Mozy ogień nie- 
kiedy dochodził do znacznej siły. Franeusig| Fer a > 

na drodzo| Eb 
Laons—Soissons wtargnął do naszych ro- 
wów, został Konfratakietń wyparty. 'Na|kie ich starania były: | 


pne wdarły się do francuskich pozycył na yi 
półnóc od Vacherauville I przyprowadziły ty 


"Porucznik „Genterniańn stracil dwa nle- 


"Urupś Wojsk ks. bawarskiego Pod Dźwiń- 
skiem odżyła dzłałalność bojowa; na poki- 
dn. od Smorgoniów i pod Brodami również. 
Pod Brodamł przedsięwzięcie wojsk niemie- 
ckich i austro-węgierskich przyniosło prze- 


Na południowy- 
wschód od Czerniowiec walczy się zacięcie. 
Nasze wojska wtargnęły w kilku punktach 
do granicznego stanowiska Rosyam: Także 
w nizinie Seretu nad Solką po odparciu nie- 
przyjacielskich kontrataków osiągnięto ko- 
rzyści. Między doliną Trotus a doliną Putna 
sprzymierzone wojska mimo wytrwałego o0- 
poru Rumunów zdobyły szturmem wiele po- 
zycyl na wzgórzach. W. obu ostatnich 
dniach w odcinku Ojtoz wzięto przeszło 1400 
jeńców, zdobyto 30 karabinów  maszyno- 


Eront Mackensena: Po obu stronach Kolei 
Fokszany Adjudulnou niemieckie dywizye 
sforsowały szerokim frontem przejście przez 
Susitę, W zaciętych Kontratakaci przeci- 
wnik rzucał wielkie masy do boju ł starał 


skierowane 
przeciw frontowi a tlauki, rozbiły się wśród 


__ Front macedońskie | - - - -: 


|Plefwszy jen. Ewafetmistrz Ludendorit. 


4 „DSI z Hagi 
{del angielskich, że Churchill chce zgroma- 


SOTOA NARODU GA TE BEEE 


R) 


ad T 
zmusijo Ro- 
syan do cofznia sią ku północnemu-wscho- 
dowi. niawiole ucierpiały. Odwiedziny cesa- 
rza w Czemmiowcach w dni po wkrocze- 


| Włochy 


i Lugano. „Aranti* donosi, że socyalistý-|zagran hr. Ozerninom przed ot 


krajowyci. Odbył on teś w ciągu tego i 
godnia konłerencyę z mim. spra 


"m 


173, „WPOSENERTG "w 


przed strajkiem generalnym, 


czną grupa Izby postów. uchwaliła na odby»jjazsdom tegoż do Berlina. Dotyczył 


niu wojsk austro-węgierskich wzbudziły u|tem omagdaj posiedzenia tuż po ukończeniu |ła ona prawdopodobnie ostatnich uchwał 


Gi 


nym gciu monarehy, Wierna cesayzo- 
wł ludność mimo groźby ciężkich kar pod 
panowaniem rosyjskie ali ‘ardzo 


ludności serdeczną Srdzłę-|kontoreneyi ententy w Londynie, urządzić 
ożniu obrornym i walce a blizka z naszy-|czność, która ujawniłe się w entuzyastycz- | nowe posiedzenie. „ < EE 29. 

mi wygróbowanynii w boju pułkami Jak j 
najcięższe straty i zostały wszędzie odrzu- 
cone. Na północ od SŁ Quentin branden- 


Koła. Nadto interweniował dr. Głąbiński w 
09-14-15 tg całym szeregu spraw, między innymi w spra» 
- Odmośnfe do tega donoszą a miarodajne | Wie mamoryału o, k Gal. Tow. gospodarcze: 
go o y i istyczni zamie | Q9 co do ułatwienia powrotu kierownik 
rafą aapowiedzieć straji gone-|gospodarstw rolnych do wschodniej Gali 


wielu austro-węgierskiok oficerów i żołnie- talny w dąłych Włosesob na wy.|uwelnienia og służby wojskówej rolników, 


rzy, którzy uciekli 4 niewoli i przez to do-|padek | a antanty, ni 
znalí teraz szczęścia powitania najwyższego |ichwytnego rezultatu odnośnie dů ukoficze: | dalic, 


wodza wœ Czernioweacł, 


Daremne kontrataki Rosyan. 


Berlin, B. Kor. B Wolfa. Na wsolodzłó| 
Rosyanie 9. sierpnia w, obrębie „między, Prr 


y Eonferencya i nia dały | umożliwienia podjęcia gospodarki rolnej w 

wsohodniej przy uwzględnieniu. sżo+ 

nia wojny przed się A ZZA g$-|sunków wywołanych wojną. 
MY? g b odg do ' iwały, gf p >= + SS. 

Mi rożmówa arzywódoów. AE a dele cą ECHA DEPESZY DRA BILIŃSKIEGÓ; 

md rosyjskiej Rady robotniczą żołniergkiej | Wiedeń. (Telefonem). „Reichspost* umić? 
0 I Uk i SZCZAJĄG KE ij zie E S i odpowiedź 

| PARYJ raite. sarza pisze, że charakterystycznem w odpë 

p zy a ę wiedzi monarchy, jest użycie określęnia „ai 


wą p OWAN DO O, | Berno. B, Eon Wedle prasy paryskiej py | kralński* podczas | | skie: 

£ sa WE e k ski” podczas gdy w depeszy Bilińskie: 
szyboiej zprowa enyi ja ów, eie? pybomai gminnych w Rosyi wszędzie par go użyło wyrazu „ruski“, imienia, przectw 
fraymiarieńców navoni wsłócn | ty tą odini zwycięstwo, |któremu Ukraińcy od lst usilnie się bronię, 


Fi 


wschód od Mozy Kadefńskie wojska zacze- | kontrataki wykonywana a wielką waleczno« 


| zostały zupełnie odparte i przysporzy: 


rosyjskie kontrataki po obu stronach 
dawyj wzdłu Bystrzycy, Po 


kilka orian ga w Oftoa 
stały, odparta W; obrępia Fokszani pod po- 
tężnym Glogem naszych wojsk w. odcinku 
Busity: po oba stronach Fokszani przekro- 
ozono drogę prowadzącą w dolinie Ku pól- 
nosy. Nieprzyjaciel próbował licznymi i sil- 
nymi kontratakomi odsbrać stracone stano- 
wiska, Kontratakt ta, które obejmowały 
po 15 fal t które rzucane na niemieckie ka- 
rabiny maszynowe, rozbiły się w zupełności 
wśród mader wielkich strat nieprzyjaciela. 
Całe fale szturmująca ginęły. w. naszym 
ogniu. 


Przygotowania do odwrotu. 


Berlin, Z Hagi donoszą do „Fremden- 
Blattu": Na rozkaz Korniłowa rozpoczęto 
już opróżnianie gałej linił kole 
jowej od Kamiefńos Podolskie- 
go aż do Proakuzowa. Wszystkie ia 
zarety I magazyny już wysłano. Co musia- 
no pozostawić z powoła niedogodnych po- 
łączeń, to podpalomo. Olbrzymie pochodinie 
płonących magazynów, oświetlająj każdej 
nocy: okolicę. Z Ohactmia ewaknuo- 
wano wBzygstką ludność. Również 
całą Mołdawię opróżnia się w największym 
pośpiechu z ludności cywilnej, za wszyst- 
kich magazynów. ł składów wszelkiego to- 
dzaju. Co nie może być przeniesione w bem- 
piecznie miejsca jest niszczone ogniem, 


Bunt w armii włoskiej. 


Wiedeń, (Telefonem). „Acht Ukr BL* do- 
nosi z Berlina na podstawie informacyi z 
Kopenhagi, że nad Soczą zbuntowało 
sie kilka oddziałów wojsk wło- 
skłołń Na wzór rosyjski chciały one spo- 
wodować wybuch  rewołucyi w armii wło- 
skiej Po krwawem starciu zbuntowanych 
z regularnymi oddziałami, bunt  stłumiono 
przy czem zabitoi50żołnierzy. Przed 
sąd wojenny postawiono 400 Żołnie- 
rzy w tem 60 podoficerów, 2 poruczników, 
podpułkownika i majora oraz 266 osób 


|oywilnych, które agitowały w wojsku. 


Wyrok był bardzo surowy, Urzędownie o 
tęm nio nie ogłoszono, 


ATAK ZAL NA FLOTĘ NIE- 


Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse“ do- 
ma podstawie informacyi ze źró- 


dzić wszystkie floty koalicyi z wyjątkiem 
oddziałów strażniczych, aby, wykonać ogól- 
ny atak na flotę niemiecką. 


~~ KOMUNIKAT. ANGIELSKI 

Wiedeń. Komunikat z 8. bm. wieczorem: 
Pada znowu ulewny deszcz. Nasi sojuszni- 
oy zyskali w ciągu dnia znowu na terenie 
na półnoo od Bixsehoote. Nieprzyja 
cielskia oddziały zostały podczas ostatniej 
nocy: I dziś rano odparte na północ od R o- 
eux i w pobliżż Oppy. Nierrzyjacielska 
artylerya okazuje w daiszym ciągu wielką 
działalność na wschód od Ypres. Pomi- 
mo nieustannej słoty 
bombami boczne linie 
ciągi, 40 ‘mil poza niemieckim 
| zrządzili wielkie szkody: 
nież rzucono ubiegłej nocy bomby na nie- 
przyjacielski skład amunicyŁ Jeden a na- 
szych aparatów zaginął, 
| Z zr PJ 


Niebezpieczne przesilenie. 


Berno. B. Kor. „Times“ donoszą, że Bo-|będzie 
nar Law w Izbie gmin oświadczył: Znajdu-idyum Koala Polskiego. z 
jemy się teraz w bardzo niebezpiecznem |ski na posi :ŭzeniu tem nie będzie, gdyż po- 
przesileniu. Wydarzenia w Rosyi wywołały | zostaje w Wiedniu. Dr. Głąbiński zda jutro 
wielką zmianę w sytuacył, Wszystkie naro- | sprawozdanie z konferencyi swej z prezesem 
dy biorące udział w walce drgnęły pod tym | gabinetu, wobec którego dr. Głąbiński pod- 


ciosem. 


mae Tti, owa „xe RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE 


JACY OOO tee 


pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 


KOZA 


osła zx 
daremna, Top |żwłaszoza iocyaliści rowolucyjni 


5 szózegółowo | 
włełkich strat. Mar sam los rw „kaja Wolja" don 
wioie 6 PAR. 
: anma Promin 3 3 * 
cy post | dole, Wołyń, sornńichów, ' 


a Bessrabia, (Tam gdzie łudno 


. CKĄ. | oh interesów Włoch nad Morzem 


obrzucili nast lotmicy | powstałe wskutek wojny mają być odszko- | 
kolei żelaznych i po- |dowane z funduszu międzynarodowego, do | 
frontem 1 | którego mają się przyczynić wszystkie pań- | 
! jeden pociąg wy- |stwa prowadzące wojnę wedle ich odpowie-. 
koleił sią a drugi został uszkodzony. RÓw- | dzialności za wyrządzone szody. 


Ministar | aby zaznaczyć swe przeciwieństwo do Staro: 
skarby Nekrasow. przyjął deputacyę Rady| rusinów moskalofiiskich. Ponieważ cesarz 
centralnej kiej š omawiał |sam sankcyonował wyraz „ukraiński“ pod: 

nica ywzłej Ukrainy. | nost „Reichspost”, to władze i urzędy pogo4 
si, Że przedsta-|dzą sig z tym terminem a wejdzie on zape 
domagają asię|wne £ do języka parlamentarnego. Uderzyć 
W aT P o -| mus ta obrona ze strony „Reichspost* ter4 

b a r-|minologii językowej ukrałńskiej, 


ków, Jekażęrynosław, Pauryd || amema i 
Wiadomości telegraficzne, 


m. jest mie 

SZ rawa ma byś rozstrzygniętą przez 

ya y Indu, W Petersburgu zakłady 

wojenna £ zakłady obrony kraiu noddana Z OBOZU SOC. UKRAIŃSKICH. 

kontrolf władz wojskowych Wledsś. (Telefonem). Dzienniki donoszg 

UKDAINA 'A MOCARSTWA! CENTI ył SR Hr kra goa, Owmoktaoyi Au; 
Berlin, B, Kot. Wedle „Russkoje Słowo” organizacyjny: ch Az! łe 8 Prócz. A 

ukraiński minister wojny Tetjurg nakazał, |penoył w Sztokholmie. onfe- 

by oświadczono wszystkim wojskom ukrałó- przedłożył sprawozdanie w. tej aprilie. któ- 

skim, że marss niemiecko-austryacki zagr%-| wę przyjęto do wiadómóki: P nieg i 

ża zniszczeniem Ukrainy, jej wolności í roz-| z reprezen: U sh i 

woju i wezwano ich, by walczyli na froncie n l, l > 


rosyjskim o wolność Ukrainy. wym 
Propozycye pokojowe angielskiej 17075207} + w, ztocholmie otrzymaji Tom: 
party! robotniczej, 

Londyn. B. kor. B. Reutera. „Daily Tele-| | , 
graph“ ogłasza memoryał wykonawczego Wiedeń, (Telefonem) „N. Fr. Presse" dą 
wydziału partyi pracy, który ma być przed-|nosi z Hagi, że zwrócono uwagę Lloyda Ge. 
łożpny zblerającej sią dziś ionferencyi| Orgea na to, iż wśród żołnierzy iełski 
przedstawicieli stronnictwa, jako podstawa |pnowadzona jest żywa agitacya. Na 

propozycyi pokojowych angielskiej par- | froncie odbywają się żywe dyskusyp na te 
> robotniczej. Memoryał przedłożony ma|mat pokoju. Służba etapowa ws | 
być także specyalnej konferencyi, która |dryś miała wysłać listy w Bprawie pokoj 
zbierze się 21 słerpnia w Londynie, aby po-|do rosyjskiej rady, rob. żołn, do Peters 
tem przedstawiono go konferencyi socyalł- | burga. . 
stycznej sojuszników ł międzynarodowej 
konferencyi socyalistycznej. «4 ~ 

_ Memoryał potwierdza przedewszystkiem 
oświadczenie, przyjęte jednogłośnie w dniu 
14 lutego na konierencyi socyalistycznych 
stronnictw robotniczych sojuszników, któ- 
rem ogłoszono: Przywrócenie Polski i pra- 
wo samopostanawianią o sobłe wszystkich 
ujarzmionych ludów od Atzacyi i Lo 
aż go Bałkan. Memoryał wita dalej formuł- 
kę rosyjską:żadnych aneksył i żadnych od- 
szkodowań. Domaga się natychmiastowego 
stworzenia związku narodów i międzynaro- 
dowego ustawodawstwa. Protestuje przeciw 
prowadzeniu bez końca wojny. Najważniej- 
szym warunkiem pokoju jest przywrócenie 
i odszkodowanie Belgii przez Niomey, Doma- 
ġa się przywrócenia Serbii i Czarnogóry i 
pragnie rozwiazać problem barzański w dro- 
dze konferencyi przedstawicieli ludów bał- 
kańskich lub przez autorytatywną komisyę 
międzynarodową. 

Dalej domaga się zwrotu Alzacył i 
Lotaryngii Francyi. Wyraża gorą- 
cą sympatyę irydencie włoskiej i uznaje ko- 
nieczmość zaspokojenia upragnio- 


"AGITACYA WŚRÓD ŻOŁNIERZY AN: 
GIELSKICH. 


ZMIANY W GABINECIE FRANCUSKIM. 

Paryż. B. kor. Ag. Havasa, Charles Chauq 
mes obejmuje tekę ministra marynarki. Ra; 
da ministrów uchwaliła stworzyć podela 
taryat marynarki i zamianowała podsekre4 
tarzem Jacka Luisa Dumesnila. 


ANGLICY JADĄ DO SZTOKHOŁMO.. 

Rotterdam. B. kor. „Nieuwe Rott. Coul 
rant“ donosi z Londynu 9 bm: Wydział wyj 
konawozy partyi pracy większością 8 głoś 
sów utrzymał w mocy swoją uchwałę z 26 
lipca, by polecić stronnictwu wysłanie delg4 
gatów do Sztokholmu. 

WOLNOŚĆ WYZNAŃ W ROSYLI 
Petersburg. B. kor. Ag. pet. Tyruczasoi 
rząd uznał niezawisłość kościcią  georgijś 
skięgo. a 

Z LEGIONÓW. 

Lublin. B. kor. Piotrkowski „Dziennik N: 
rodowy“ donosi z Warszawy, że podpułkoś 
wnik Mini iewiez, który uciekł z nies 
woli rosyjsk:əj, a w ostatnich dniach był po: 
witany w Warszawie z wielkiemi honorami 
onegdaj przed frontem 3 pułku legionów złosi 
żył przysięgę. 


| NADESŁANE 
KURSA MATURYCZNE: 


gimnazyalne realne i seminaryjne! 
komplet klasy V. i VI. gimn. 


Adryatyckiem i Egejskiem. Domaga sig ró- 
wnpuprawnienia żydów we wszystkich kra- 
jach i pragnie, by Palestyna stała się 
wolnem państwem żydowskiem 
Ziemie ormiańskie, Mezopotamia ł Arabią. 
nie mają być zwrócone Turcyi. Mają być œ 
ne traktowane jak kolonie w Afryce zwrot- 
nikowej i administrowane przez komisye 
związku narodów. Konstantynopol 
musi Bię stać wolnym portem 
neutralnym. Wszystkie kolonio euro- | Zgłoszenia: Kraków, Karmelicka 58, Il p. od 8—7 g 
pejskie w Afryce mają być oddane związiko-| Kurs jednoroczny rozpocznie się 15. VIII b. r. 
wi narodów i zarządzane przez bezpartyjną - 
komisyę jako jednolite niezawisłe państwo | p 


b n A ea o przeciw wszełkie- 
mu planowi wojn arczej po zawar- |$ -= a a 

yiędkiem Boli spu Karpa 1 mistich -Oraszowsśa Ostoja 
ROGUSKA 


ciu pokoju. Z wyjątkiem Belgii spustoszenia 
obywatolka dóbr ziemskich na Wołyniu 


przeżywszy lat 86, po długiej a ciężkiej cho- - 
robie, opatrzona 'sw, Sakrameptami, zasnęła 
w Panu dnia 10-go sierpnia 1917 r. 
Wyprawadzenie zwłok z kaplicy na cmenta« 
rzu, na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w niedzielę dnia 12-go b. m. o godzinie 6-tej 
popołudniu, na który-to smutny obrzęd stro- 
skane dzieci I wnuki zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomiyca I pobożną Publiczność, 
kaoożeńtztwo żałobne 
odprawionem zostanie w poniedziałek dnia 


18-go b. m. o godzinie 8-tef rano w kościele 
św. Barbary. 


Z Koła Polskiego. 


Wiedeń. (Telefonem). Urzędujący w tym 
tygodniu wiceprezes Koła dr. Głąbiński wy- 
jechał dzisiaj do Krakowa, gdzie jutro od- 
się posiedzenie prezy- 
Dr. Łazar- 


O NE D T 
Zakiad por:zanowy »Contordin< Jana Wolnego 
«patiu, pl, Szczep ński 3 


kreślił znane postulaty Koła w sprawach 


DUPIE ry 


mesh 
2 


. A aa = 


TANIE RESZTRIJ 


Centralne Biuro Wydawnictw N. K. N. — Kraków, 
al. Bołębia L. 20. parter. 


Dożruska 24, Czechy. 
Cennik płócien, barchanów, flanel, aksa- 
mitów, materyi damskich „ wełnianych, 
|| jedwabiu i męzkich materyi za darmo. 
k |Próbki po nadesłaniu 50 hl. naprzód. 
Resztki za zniżone ceny. Te się nie wzor- 
kuje. 1211 


Terr 


Prześliczna, prawdziwie artystyczna rep rodukc ya 
słynnego obrazu Jana Matejki 


„POLONIA” 


Wydanie na doskęmałym papierze krajowym, form. 403456 em. K 8— 
Wydanie wytworne na przednim pap. holenderskim 50x70 cm. K 10— 


Z TKALNI JOZ. EARTOS 
gMaysijj MEDALIK LEGIONOWY Z MATKĄ BOS Jedyna księga adresowa przemysła 1 handle krajowego 
ds EA 
A- Piękni k dalik iątk i ki Matki Boski R G A De ETD 

PE RODE A YE (©RÓWIBZ 
př o SE i p; srebrny, cena je 
E D b twB d podan dresem, dale Sklepi A 
SERIN POOR” Buge pod podanym adese, datei w suere M PRZEMYSŁÓWO- HANDLOWY 
LENNY sy y W Gait kraji; "Are eH. r N rec A 
Os M obiet: wres szych handlach dewocyonaliów; handlach galante- kacie 
a I SS S ryjaych i paplerówytć. 2 Gdzie niema ani za Kiwiadofoleniere Królestwa Galicyi 
a HA g Æ Poszukujemy odsprzedawców na korzystnych warunkach. e 
cE, IL 1508 Ligi Pomocy przemysłowej z roku 1913. 
E 48 w oi zaABR Obszerne źródło informacyi o władzach, 
a Re 35 E € iostytacyach, warunkach zakładania przed- 
S2-E $ Si? SA eż SO (ZAJ PoS siębiorstw itd. wobec greżącego wyczer- 
5 = u m pania zaleca do nabycia Liga Pomocy 
BA $15 o przemysłowej Lwów, uł. Pańska 11. 
m 
CZE: Poszukuje SIĘ Cona w oprawie B Koron za nadasłaniem nalożytości 
CE oś 5 $ z góry lub za pobraniem pocztowem. 1430 
78 m% : u: A 
e Q om tj E Rea a 3 
z3s27 PROFESORA SZKÓŁY SREONIEJ i | (NOPKÓW 
EE LE omina gOSYOŁATCZE W ONODAOWIE 
o "a e . ° a s ` 
MECIE jako kierownika i nauczyciela SSSR h Lr 
E53, a f j , ~  |Kształci kandydatki na nauczycielki szkół 
sź = |dla prywatnego gimnazyum, mającego się zało- |gospodarczych oraz na samoistne kiero- 
Z" | e è A wniczki gospodarstw wiejskich w ciągu 
A y og E żyć W Suchej od 1-g0 września 1917 r. dwuletnich studyów teoretycznych, poią- 
2256 £ czonych z ćwiczeniami praktycznemi, w za- 
o. Ah 
KĘ Sk. % mocnika dóbr hr. Branickiej w Suchej. 1533 rzowego, stajennego i ogrodniczego. 
SVU-Ś Nowy rok szkolny rozpoczyna się 5 września b. r. 
g vB > „Ś a Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Semi- 
DUZE g ZA naryuin, które udziela również wszelkich wyjaśnień, 
ÈS ZLA. tak co do warunków przyjęcia jak i programów 
a a% E G udzielanych nauk, 
GREG woman ~= Adres: Zarząd Səminaryum gospodarczego 


Lwów—Snopków. 1291 


ZWIĄZEK ZIEMIAN 


STOWARZYSZENIE ZAREJ. Z OGR. PORĘKĄ 
Lwów, ul. Kopernika L. 4. 


a 


„JERRY “mumun 


To nę . w- 
„SEKE "Tr 7 Bmerykańskie 


Zgłoszenia pod adresem Wgo Pana Jana Jurkowskiago, Pełno- i gospodarstwa domowego, podwó- 


“t Centrala dla Galicyi 
Bukowiny i Króle- 
stwa Polskiego 


7 n Kraków Floryańska 28 


Tel. 1416. 


Zniża oprocentowanie wszystkich 
wkładek oszczędnościowych od 
l-go sierpnia 1917 roku z 4p 


EAL” 


Księgarnia G. Gebethnera i Sp. 
w Krakowie 
poleca najnowsze wydawnictwa: 


R Beaumarchais. Komedye. Przełożył Boy . . Kor. 7— 
E~ Qela i zadania polskiego archiwum wojennego „ 150 
ew W w  O|RASDIOWICZ M SANA, „łona. « 2... s mda, SE 

p Krajewski J. Dr. Krztałćiny charaktery . .. „|, „ —70 
éa ROZKLAD F BM ŻE j Logos lil. Posłannictwo pokojowe Polski. . „ 1— 
= Nowaczyński A. Puławski w Ameryce. Dramat . „ 10°— 

Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Kraxowie nowy następujący roz- Ojczę nasz. Modlitwy na czas wcjny. Ze- 
kład jazdy: Drar aS wac= BA 0 yAROKGAATE sa DO 
Z Krakowa odjeżdżają pociągi: do Wiednia: 530 rano (wojskowy); | Dlklewicz A. Rozdźwięki, Nowele . . . . . „ 6— 
5'46 rano (osobowy), połączenie da Szczakowy, Bielska, Zywca, Ołomuńca, | Przybyszewski $. Szlakiem duszy polskiej, „ 10— 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, | Schmidtowa H. Lud się budzi, . . . . . . „ 180 
Ołomuńca; 9'15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca; | Staśko P. Grzesznica. Powieść-na tle wiel- — 
9'30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 popełudniu EZ po- kiej wojny . . . . . . . EGOETWOM. U 
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 555 popołudniu (wojskowy; | Stasko P. Sabath życia 2 tomy. . . « « « „ 720 
609 popołudniu (sschowy), połączenie do Cieszyna i Ołomuńca; 8'25 wieczo- |Szamota A. Czerwony śnieg. opowieść. . . „ 560 
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło- | Wielowiejska E. Złota podkowa. Powieść.. „ 6— 
muńca; 8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1432 


Cieazyna, Ołomuńca. . 

Do Lwowa odjeżdżają pociągi: 6'30 rano (pospieszny); 7:58 rano (oso- 
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 10:32 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1'45 
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 3'05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5'40 ny: (wojskowy); 5'55 popołudniu (os0- 
bowy), połączenie do Wieliczki, N, Sącza, Rozwadowa; 11'16 w nocy (osobowy), 
połączenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. 

Do Kocmyrzówa odjeżdża pociąg osobowy: 8'15 rano i 2 popołu- 
dniu, wreszcie 7:55 wieczorem. 

Do Nowego Sącza odjeżdżają pociągi osobowe: 8'30 rano, połącze- 
nie do Żywca, Zakopanego; 2'15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Go Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 11:80 w nocy, połącznnie do Żywca, 

opartego. 
> Do Oświęcimia poeożają pociągi: 650 rano (przez Skawinę), 1°40 
w południe (połączenie do Granicy, Lublina, Kowla). 

Od dnia 15 b. m. do 15 września b. r. kursować będzie pociąg osobowy 
z2 Zakopanego do Krakowa. Pociąg ten będzie przychodził do Krakowa o go- 
dzinie 2'90 wieczorem. 


(RNEENRENNENNNUU NZNNNENANANNENENNNKZNZNNNE 
NN ASS ŚŚ LLL EZ 


„ZIEMIANIN” 
ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAŃ W KRÓLESTWIE POLSKIEM 


zrzeszenia, mającego na celu podniesienie stanu 
eraz obronę interesów większej i średniej własności 
ziemskiej 

wychodzi w Warszawie od maja 1917 r. jako mie- 

sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i ogólno- 
gospodarczym kraju. 

Prenumerata roczna wynosi 10 marek 
(16 Keron). 
ADRES REDAKCYŁ I ADMINISTRACYI: . 

Warszawa, Kopernika 30. 


Niema już bólu zębów, 
niema nocy bezsennych! „Fides" u- 
4 śmierza bóle przy spruchniałych 
i dziurawych zębach, jak również 
najbardziej uporczywe reumatyczne 
bóle zębów, gdy JE wszystkie inne 
środki zawiodły. Jeśli nie będzie po- 
magat zwiacamy pieniądze. — Cena 2 kor.; 3 tuby 

5 kor.; 6 tubek 8 kor. 
Niema już kamienia na zębach! Snieżno-białe zęby 
osiąga się przez użycie „Xiris* wody do zębów. Sku- 
tek natychmiastowy. Cena 2 kor.; 3 flaszki b koron. 
Kemeny Koszyce l., Śkrzynak pocztowa 12/Z 77. 1140 


RAR ORO 


Poszukuje się 


do urządzenia pracowni stolarskie] większego lokalu 

około 200 m. (] powierzchni w połączeniu z kil- 

koma większemi ubikacyami nadającemi się na pra- 
cownię. 

Informacyi udziela Krajowy Patronat rękodzieł 

I drobnego przemysłu w Krakowie, ulica 

3 Karmelicka l. 27. 1498 


| e p 


15 


YA TAAA ATA RAT 


"PODESZWY DREWNIAN 


Praktyczni ludzie noszą obecnie tylko patentowane 


GIĘTKIE 


Do sprzedania 


10 krów rmy (not 


z powodu zwinięcia obory. 
larąd dóbr Leszczowate, 0. p. Ustrzyki Dolne. 
ZRURKKNZNENENEKNERNUNNUNE 
tor odpowiedziałny f naczelny Kom an- 


1494 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. 


z ogr, Odp. ms I 


OYCZYŃB 


„UWLUS NARUDU” z dnia 11 Sierpnia 1917 TOK. 


Poszukiwana 


[Łdola Nauczycielka 


dia uczenicy pryw. I. kl. gimn. polsk. 
Cale utrzymąnie. 


Tylko osoby z dobremi poleceniami ze- 
chcą się zgłosić listownie z podaniem wa- 
runków pod adresem: Hrabina M. L., Wels 
° Göthestrasse Nr. 6 1536 


Lwiązek ekon. erzędników, próżesorów Í nauczycieli 


w Krakowie 1543 
kupi ze zbiorów jesiennych znaczne ilości 


owoców świeżych i suszonych 


sowido? śŚliwkowych, marmelad, 
jarzyn, w szczególności buraków, mar 
chwi, pietruszki, cebuli, salerów 

oraz miociu. 
P. T. producenci dotyczących artykułów 
zechcą nadsyłać odnośne oferty wprost 
pod adresem Związku (ul. Szewska 21). 

Wszelkie pośredniciwo wykluczone. 


Kierownik tartaku 


z długoletnią praktyką w swoim zawodzie, poszukuje 
posady. Øbejmie kierownictwo większego tartaku, 
miejsce: przy ładowaniu drzewa na stacyi, ewentu- 

alnie posadę manipulanta łasowego. 
Wiadomości udzieli Biuro ogłoszeń Stanisława Ko- 
pacza w Rawie Ruskiej. 1497 


SWIĄTECZNY 


ILLUSTROWANY TUGODHIK 
HUMORYST. - SATYRYCZNY 


- 54-ty ROK | 
WYDAWNICTWA 

| PRENUMERATA: Koron 8.— 

I 


kwartalnie z przes. pocztową. 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA: 
WARSZAWA 
UL. NOWY SWIAT pr. 27. 


ASINS TTT. wc. 


l 
i 
-em 


Poszukujemy 
saldokontystę Inb salłaxchizatkę 


biegłych w Kontowaniu. 


Pisemne oferty z podanie:n praktyki, referencyi i wy- 
magań przyjmują pod: F. 6. N. J. tlapcas i A. Seforao- 
nowa w Krakowie. 1505 


Miód prawdziwy, 
karpacki, ku racyiny, 
Bryndze świeżą, 
Grzyby prawdziwe, 
wysyła w 5- 1 10-kilogr. pakietach pocziowych 


W. DEBLESSEN, Dolina. 


Oferty na żądanie. 1495 


Zakopane, willa „OKSZA' 


ulica Zamoyskiego b. 9. 
Do wynajęcia na jesień i zimę po 1, 2, 8 14 
pokoje z kuchniami, kompletnie I wygodnie umeblo- 
wane, ciepłe, piece znakomite, wodociągi, łazienka, 
pralnia, piwnice, strychy. Werandy oszklone, balkony; 
położenie piękne, wśród łasu, słońce od wschodu do 
zachodu. — Ceny umiarkowanę, Bliższa wiadomość 
na miejscu. 
1635 Stanisława Rygierowa. 


Poszukuje się 


pomocnika kancelaryjnego 


obznajmionego z bnchalteryą 1 kores- 
pondencyą, kawalera, może być inwalida 
wojenny. A 
Posada do objęcia zaraz. Zgłoszenia z od- 
pisami świadectw nadsyłać Zarząd dóbr 
Czudec. 1534 


córka oficera wojsk polskich 

STARUSZKA z roku 1881, niezdolna 5 pracy 

z powodu starości i słamania ręki uprasza o łaskawe 

wsparsie. — Datki papmaje Administrzcya »Głosu 
arodu<, 


| Zgłoszenia proszę składać „Głos Narodu“ 

pod „1000*. 1558 

LT m j 

m} Przyimę posade A 

SaDMIKISTRATORÓ 
wzgiędnie zarządcy dobr, 

rolnik, młody królewiak, wolny od wojska z akades 

mickiem wykształceniem i dłuższą praktyką w inten- 

sywnych gospodarstwach. Adresować: „Rolnik Siryj, 


Pokoje, Obiady 


WILLĘ 


` 


| Kupię wagon jabłek 


zimowych. 


poste-restante, 1552 


Nowość wydawnicza 
ANTONIEGO CHOŁONIEKSKIEGO 


uch Dziejów Polski 


na tle chwili dzisiejszej. 
TREŚĆ: 
Wstęp. Idea życia zbiorowego. Naród i król. Szlachta 
polska Unie. Swobody jednej warstwy. Tolerancya 
wyznaniowa. Prawo i życie, Wojny poiskie. Szerzy« 
cielka wolności. Wyprzedzenie Europy. Upadek pañ- 
stwa. Duch dziejów Polski na tle chwili dzisiejszej. 


cena K. 250. 
Ba natycia w Aaministracyi „aoar naród". 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczką lub za 
uprzedniem nadesłaniem należytości, przy- 
czem kosztów przesyłki pocztowej dla na- 

szych Czytelników nie liczymy. 140 


SPOLKA PRZEMYSŁOWO MNN""NWA 


z ogr. odp. 
W TARNOWIE 
kupuje asy i wszelki materyai budo- 
wiany. — Poiredmity otrzymują od- 
ią prowizyąa. 1537 


(AGRSRSA SKOK SA 


Ogrodnik Kobieta 


skromna, uczciwa, umie- 
Jąca gotować i szyć, po= 
trzebna jest zaraz do je- 


powie 


poszukuje posady. Zgło- 
szenia: Boratyński, Pod- 


górze ul. 3-go Maja L. 18.|  dnej pani na wieś. 
1554 


| Zgłoszenia pod A. P. W. 
w Administracyi „Głosu 


Starsza Narodú“. 


chora kobieta 
Mota miada, 


1545 


pozbawiona wszelkich 

PENA A a 

przyjmuje Administracya z dobrego domu, z je- 

„Głosu NM dla Julii | qnoroczną praktyką 
i w Zakładzie wycho- 


Młodzieniec lat 25, kró- | WAWCZYM, poszukuje 
lewiak z ośmioklasowem peody do dzieci albo 
WARE e o towarzystwa star- 
studyami w Semin. Duch., a > 

literat, z celującą ovinią EC! BARL 1549 
z konieczności położenia Adres: Tymbark dwór M, L 
losu poszukuje posady w 
średnim Zakładzie Nauko- 
wym. Łaskawe zgłoszenia 
pod adr. Jędrzejów, Kiele- 
ckie c. k, poczta dla „Ro- 


Żadzi wszędzie i prenu- 
meruj „Przegląd SŚwiato- 
wy“, miesięcznik bogato 
fllustrowany, poświęcony 
wszystkim gałęziam wie- 
dzy. Prenumerata roczną 
40 K. półroczna 20 K. — 
Redakcya i administracya 
„Przeglądu Światowego* 

Dąbrowa Górnicza,. iea] 
Sienkiewicza 21. 1473 


daka“. 1551 


ANOEGAGULUÓWYGEOS 


Karmelicka 46, IL. p. 


na prawo. 815 Panienka 
PDĘSZADOJ EEL T E uzdolniona w krawieczyźcit 
poszukuje 


w m miejsc prywatnych w Kra- 
Leśniczy kowie lub na | apeyi. 
z egzaminem, 25 letnią | Wiadomość w Adm. Gło- 
su Narodu pod „„Krawco- 


raktyką, obeznany z go- 
E abi A wa”, ° 1521: 


spodarstwem lasowem 1 
prowadzeniem obszarów 
dworskich, żonaty, bez- CHAZYAI 
dzietny, wolny od wojska, | Łichtarze kościelne 
Polak. wiek 48, pozostaje | massiv mosiężne, a mia- 
na posadzie leśniczego We |nowicie 6 sztuk a 48 cent. 
większym majątku, dla | wysokie (waga 1 lichtarza 
intratniejszej posadę zmie- | ko 3,200) K 360 ; 6 sztuk 
ni. Zawodowy pasiecznik. | ą 66 cent. wysokie (waga 
Dalszych informacyi udzie- | j licht. ko 5.460) K 568 
la P. M. Schulz w Maij-|i 6 sztuk a 7412 cent, wy- 
danie obok Kolbuszowej. | sokie (wara każdego lica- 
p. Majdan Kolbuszowski. | tarza ko 61/5) K 760, do 
1512 nabycia w Księgarni ka- 
tolickiej Dra Miłkowskiego 
w Krakowie. 1275 


Sad | wynajęcia 


około 600 drzew, za- i ; 
raz wydzierżawi |2 pokoje z kuchnią 
meblowane — wo- 


dwór Brzeźnica. | dociąg — parter. 


Kraków XXII. — Micklewicza 31. 
1464 


1548 


Libretta 


z ogrodem (komfort) w | wyciągi fortep. i pojed. 
pobliżu stacyi tramwaj. | utwory z oper i operetek, 
z wkładem 40.000 K sprze- | szkoły na rozm. instrum., 
da zaraz biuro kupna | śpiewniki, bibliot. teatrów 
i sprzedaży realności Tu- | amat., przewodniki i żur- 
midajowicza w Krako- | nale, — poleca Księgarnia 
wie, ul. Krupnicza L. 12, | Polska w-Krakowie, uliea 


parter. 1547 Sławkowska 8. 1398-1 


a Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakówia nad*zarzadem ana Forka. 


